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ARCZYCH ŁODZI 


przed Przedstawicielem kredytu rządowego 
Exposé prezesa Banku Gospodarstwa Krajowego gen. Góreckiego 


Około 5-ciu godżin spędziliśmy- wczoraj 
po południu w wielkiej sali konferencyjnej 

ojewództwa. 

Wyjątkowo interesujących trzeba tema- 
tów i niezwykle umiejętnego ich referowania, 
aby w ciągu tak długiego czasu utrzymać 
słuchaczy w naprężonej uwadze i zaintere- 
sowaniu. 

Ten nastrój nie słabł ani na chwilę. 

Byliśmy świadkami wielkiej rewji sił go- 
spodarczych Łodzi i województwa łódzkiego. 
Właściwie nie rewji, śdyż są one zwykle 
sztucznym, obliczonym na efekt pokazem 
przed mielachową i łatwo entuzjazmującą się 
publicznością. 


Efektów pustych nie było wczoraj, jak 
również nie było niefachowych entuzjastów 
na sali, 

Tem więcej przeto podkreślić należy ten 
nastrój naprężonego zaintefesowania, jaki 
panował, tem poważniej traktować te oklaski, 
jakie rozbrzmiewały. | 


Niezwykle ciekawe fazy przechodził na- 
strój sali. 

Zgromadzili się się tam przedstawiciele 
przemysłu, handlu, samorządu, rzemiosła 
i t. d. — słowem wszystkich sfer i grup na- 
szego życia gospodarczego. 


Wszystkie te sfery i grupy wysłały co 
najtęższych swych reprezentantów z memo- 
rjałami 'sążnistemi, a streszczającemi się 
właściwie, w jednem błagalnem słowie pod 
adresem gen. Góreckiego: „Kredytów! 


- Każdy memorjał opracowany był „miaż- 
dżąco', posiadał argumenty „nieodparte“, 
udowadniał absolutną konieczność dania pier 
wszeństw kredytowego na ten właśnie, a nie 
inny cel... 

I oto milcząc, w poczuciu jedynej, wy- 
jątkowej słuszności swych żądań, każdy z 
panów siedzących w krzesłach przed stołem 
prezydjalnym słuchał kolejnych referatów. 
Słuchał i.. zwolna rezygnował z tego, co mu 
się dotychczas zdawało koniecznością. W 
całokształcie zagadnień gospodarczych refe- 


rowanych nam wczoraj, potrzeby poszczegól- 


KŃryminaliści z urzędu 
Kryminalnego 
Nowy sKanda! sowiecki 


MOSKWA, 16.5. Jak donoszą ze Smo- 
leńska, cały personel tamtejszego wywiadu 
kryminalnego został w komplecie usunięty 
ze stanowiska i osadzony w więzieniu. 

Personel tego urzędu, w liczbie 20 osób, 
dopuścił się szeregu fałszerstw, oszustw, 
oraz aktów korrupcji. 

Wszyscy aresztowani zostali hezzwłocz- 
nie przewiezieni do Moskwy. Niektórym 
z pośród nich grozi kara śmierci. (AW) 


yścigi Samochodowe 


nych grup bladły, ustępowały sobie wzajem | Góreckiego, oczekując, iż wyjmie on z niej 


pierwszeństwa. garść seccare twej Oczekiwano 
z MAR odtąd słów. Takich słów, którym można 
Ogólna suma potrzeb i żądań zaczęła wierzyć. Takich obietnic, które poparte są 


przybierać na końcowych zerach, urastać już 
nie w miljony ale miljardy. Stawało się wo- 
bec tego jasnem, że absirdem jest wymagać 
od rządu „Bóg wie czego”. 


dotychczasową praktyką. Takiego przemó- 
wienia, które udowodniłoby dobrą wolę rzą- 
du w walce z owym ogromem potrzeb, jakie 
wszyscy obecni stwierdzali. 

Oczekiwano, że przemówienie gen. Gó- 


A gdy tę prawdę uświadomiła sobie sala, 
reckiego wykaże konsekwencję rozumu i 


przestano już wpatrywać się w kieszeń gen. 


Ź ostatniej chwili 


Wielki pożar w Łodzi 
Pali się stolarnia przy ul. Fajfra 19 


Około godziny 2-ej w nocy wybuchł Z chwilą oddawania numeru pod prasę 
wielki pożar przy ulicy Fajtra Nr, 19 w sto- | ogień — w pełni, 
larni mechanicznej. Na miejsce wyjechało 6 oddziałów straży. 
Ogień, rozszerzający się z błyskawiczną Ogień grozi rozszerzeniem się na sąsied- 
szybkością, objął trzy sąsiednie posesje. | nie drewniane domy, 


Sztych. Albrechta Diirera 


WNIEBOWSTĄPIENIE PAŃSKIE 


świadomości sytuacji w rządowej polityce 
kredytowej, prowadzonej za pośrednictwem 
Banku Gospodarstwa Krajowego. 

Te walory posiadało ekspose gen. Górec- 
kiego, dlatego też konferencja zakończyła 
się długotrwałemi oklaskami i szeregiem 
szczerych gratulacyj. 


Przewodniczył wczorajszej konferencji 
p. wojewoda Jaszczołt. W zagajającem prze- 
mówieniu p. wojewoda podkreślił doniosłość 
tej konferencji przedstawiciela kapitału rzą- 
dowego z przedstawicielami wszystkich sier 
i grup naszego życia gospodarczego. 

Na konferencję przybyli p. wojewoda Ja- 
szczołt, ks, biskup fymieniecki, generał Ma- 
łachowski, prezes izby skarbowej Towarnic- 
ki, prezes sądu okręgowego sędzia Bełżyń- 
ski, prokurator Szmit, starosta grodzki Strze 
miński, starosa Rżewski, prezes rady miej- 
skiej inż. Holcgreber, prezydent miasta Zie- 
mięcki, naczelnicy wydziałów urzędu woje- 
wódzkiego i wiciele organizacyj ku- 
pieckich, przemysłowych, budowłanych itp. 

Tego rodzaju regjolnane konferencje są 
jednym z węzłów najściślejszej współpracy 
rządu Marszałka Piłsudskiego z narodem, 
prowadzą niechybnie i doprowadzić muszą 
wkrótce do całkowitej konsolidacji wszyst- 
kich sił gospodarczych w Państwie. 

W kilku kolejnych referatach kierownicy 
poszczególnych resortów województwa refe- 
rowało zebranym rzeczowo i czysto informa- 
cyjmie sytuację i potrzeby przemysłu, rol- 
nictwa, samorządu, rzemiosła i t. d. 

Referaty te, którym wkrótce poświęcimy 
więcej miejsca, stały na bardzo wysokim po- 
ziomie, tworzyły w całokształcie pełny, jas- 
ny obraz sytuacji gospodarczej w woje- 
wództwie. š 

Gen. Górecki wszystkich referatów wye 
słuchał z pilną uwagą, notując ważniejsze 
pozycje i uwagi. 

Następnie, po krótkiej przerwie, gen. Gó- 
recki wygłosił następujące (w streszczeniu) 
przemówienie. 


Przemówienia gen. Góreckiego na str, 2, 
MEERE TERESINA TP ZKE: 1 IANA E ERE STAAN A 


Pierwsze wieści z „Italji” 


BERLIN, 16.5. „Wossische Zeitung" ogła 
sza depeszę, wysłaną z pokładu sterowca 
„ltalia', donoszącą, że t. zw. ziemia Gillis 
wcale nie istnieje i że na jej miejscu znajdu- 
je się zupełnie otwarte morze. — Gen. Nobi- 
le według tegoż doniesienia ma podjąć pró- 
bę lądowania na t. zw. Ziemi Mikołaja IL 
obecnie zwanej ziemią Lenina. (PAT). 


OW 0 dia) 


Szosa LUTOMIERSK — ALEKSANDROW. 


Niedziela, 20 maja r. b. 
o godz. 3-ej pp. 


Szczegóły w afiszach. 


Str. 2 


Expose gen. Góreck 


m 


„Hasło Łódzkie” z dnia 17 maja 1928 1. 


Nr. 136 


KD) 
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Polityka kredytowa B. G. K. względem samorządu, przemysłu rolnictwa i rozbudowy 


RZEMIOSŁO — NAJMŁODSZY KLIENT RZĄDU 


Ten obraz sytuacji gospodarczej, jaki od- 
tworzono mi w reteratach, memorjałach, ro- 
zmowach i jąki zilustrowałem sobie zwiedza- 
nemi szeregu przedsiębiorstw będzię miał 
ogromny wpływ ma dalszą politykę kredyto- 
wą Banku, Gospodarstwa. Krajowego w sto- 
sunku do tak ważnego ośrodka gospodarcze- 
go jakim jest Łódz i woj. łódzkie. 

Przemówienie moje, aby mu nadać wła- 
ściwe znaczenie i kierunek, zacznę od pod- 
kreślenia tej zasady rządu Marszałka Piłsud 
skiego, jaka znalazła swój wyraz w przemó- 
wieniu obecnego wicepremjera Bartla, gdy 
przed 2 laty, wówczas jako szef gabinetu 
' zetknął się na forum sejmowem z żądaniem 
przedstawienia programu nowego rządu, 

W odpowiedzi na zarzut, iż pomajowy 
rząd jest rządem „milczków* wicepremier 
oświadczył, iż głośnem stać musi jedna prze 
dewszystkiem zasada kardynalna: rząd ma za 
zadanie budzenie i jak najdalej idące popiera 
nie inicjatywy samego społeczeństwa. Sila 
tworcza rodzić się i rozwijać winna w łonie 
społeczeństwa. Ciężar pracy państwowo- 
twórczej spaść musi na siły społeczne, na 
jak najszersze warstwy. Ściśle z tą zasadą 
łączy się decentralizacja władzy, 

Pierwsze moje zarządzenia — mówił da- 
lej gen. Górecki — zmierzały do tej decentra 
lizacji. Kierownicy Oddziału B. G. K. mieli 
za zadanie wejście w najściślejszy kontakt z 


władzami wojewódzkiemi, stając się ich jak- 
by referentami i najbliższymi współpracow- 
nikami w dziedzinie gospodarczej, 


RZĄD, SĄMORZĄD I SPOŁECZEŃSTWO! 


Oto 3 kardynalne czynniki twórcze w ży- 
ciu każdego państwa. 

Rząd obecny inną niż poprzednie przyjął 
zasadę. Mianowicie, że zerwać należy 
z metodą „wyciągania* wszystkiego z oby- 
watela, że że trzeba przejść na drożę tworze 
nia powszechnego dobrobytu, który dopiero 
z obywateli czyni dobrych płatników. 

Mówiąc o planach na przyszłość B, G., K. 
trzeba podmalować ogólne tło, t. į. sytuację 
kraju, Pomijam znane i uznane już fakty, iż 


osiągnęliśmy własnemi siłami równowagę | 


budżetową, stabilizację. Chcę* podkreślić 
jeden momet niedoceniony u nas, Jest nim 
ostudzony już w społeczeństwie rozwijający 
się i gruntujący czynnik zaułania do sił włas- 
nych i do poczynań rządu, 

Czułym miernikiem tych nastrojów 
statystyka wkładów oszczędnościowych. 

Gen. Górecki wskazując na wykresy po- 
daje cyfry. 

Wzrost wkładów we wszystkich instytu- 
cjach bankowo - oszczędnościowych wyra- 
ził się: sumami: 594 milj. zł. w 1926 r. i 1h 
miljardem w I połowie 1927 r. 

Są to pieniądze warstw najuboższych, 
które pokonały uczucie strachu chęcią zaro- 
bienia procentu, 

Jest to żywy dowód, 
OSRE ZI 


jest 


że zapanował już 


Odwrót armii chińskiej 


Flota mocarstw eurepejstiich rusza na Daleki Wschód 


TOKIO, 16.5. Chińskie wojska północne 
cofają się na nowe pozycje obronne. Do- 
tychczas odwrót odbywa się normalnie. We- 
dług doniesień z lientsinu, gen. Czanśg-[so- 
Lin wydał rozkaz władzom kolejowym na li- 
nji Pekin — Mukden i Tienisin — Pu-Kou 
wstrzymania ruchu pociągów towarowych 
oraz wysiania do Pekinu i5 pociągów, mają- 


cych służyć do transportu wojsk. (PAT). 
WIEDEŃ, 16.5, Wedle nadesłanych tu- 
taj doniesień, część brytyjskiej wojennej flo- 
ty śródziemnomorskiej otrzymała rozkaz od- 
płynięcia na wody chińskie. 
Przez kanał Suezki przepłynęło w ciągu 
dni ostatnich kilka wielkich okrętów, wojen- 
nych francuskich. (AW). 


Mowy kamien pod nogi Rządu 


Skandal na komisji prew 


Posłowie „jedynki“ pod terorem warchołów 


Korespondent „Hasła Łódzkiego" donosi 
z Warszawy: 

Wczoraj w całym szeregu komisyj sejmo- 
wych weszła pod obrady kwestja wywołana 
głośnym zatargiem między stronnictwami 
rządowemi a opozycją prawicowo-lewicową, 
na temat ogłaszania uchwał sejmu. 

Chodziło mianowicie o to, czy można re- 
ferować dekret Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, skoro niema wniosku z Sejmu o uchyle- 
nie dekretu. 

Kom. administracyjna i reform rolnych 
wbrew głosom B. B, i opinji rządu uchwaliia 
sprawę twierdząco, 

Komisja kancelaryjna zajęła stanowisko 
bardziej pojednawcze, natomiast prawdziwy 
zatarg powstał w komisji prawniczej, 

Wzięto pod rozprawy nowelę do ustawy 
è „Dzienniku Ustaw” na mocy której każda 
uchwała Sejmu miałaby być ogłoszona w 
„Dzienniku Ustaw“ i uzyskiwać przez to moc 
prawa, 

Przedstawiciel Rządu wicem. Car oświad 
czył, że przed rozpatrywaniem tej noweli, 
komisja powinna rozpatrzeć zasadniczą spra 
wę nowelizacji dekretów, tembardziej, że 
przedmiotem obrad jest konkretny wniosek 
o nowelizację dekretu o Dzienniku Ustaw, 
przyczem w toku dyskusji ogólnej rząd mógł- 
by uzasadnić swe stanowisko, 

Przedstawiciele lewicy i prawicy uważali, 
że jest to zbyteczne, gdyż co do tego artyku- 
łu została powzięta uchwała połączonych 
komisyj prawniczej i konstytucyjnej. 


Edna Porwiance 


jako piękna nieznajoma 


IN PO OU 
PA. 
A AEA a 


Gdy komisja wbrew opinji Rządu przy- 
stąpiła do obrad merytorycznych, przedsta- 
wiciele Rządu opuścili salę obrad, 

Przedstawiciele B, B, wnieśli wobec tego 
o odbycie narad nad wnioskiem o „Dzienni- 
ku Ustaw". 


I ten wniosek odrzucono, 

Nowelę w pierwszem czytaniu przyjęto, 
$piesząc się, by jak najszybciej zakończyć 
tę sprawę, 

Wtedy przewodniczący Komisji poseł 
Jan Piłsudski zrzekł się przewodnictwa i 
zamknął obrady, 


niczej 


Konferencja wicepr. Bartla 
z marsz. Daszyńskiem 


Korespondent"Hasła Łódzkiego donosi z 
Warszawy: 

O godzinie 6-ej wieczór wicepremjer Bar- 
tel odbył konferencję z marszałkiem Sejmu 
Daszyńskim. 

Konierencja trwała przeszło 2 godziny 
a tyczyła dzisiejszej uchwały komisji prawni- 
czej, 

Narada ta wzbudziła ogromne  zaintere- 
sowanie, 


Co mówi poseł Piłsudski 


o swej rezygnacji z przewodnictwa komisji 


Korespondent „Hasła Łódzkiego” donosi 
z Warszawy: 

W związku z incydentem na Komisji pra- 
wniczej korespondent „Hasła Łódzkiego” 
zwrócił się do pos. Jana Piłsudskiego, prze- 
wodniczącego komisji, z prośbą o podanie 
przyczyn, jakie skłoniły go do zrzeczenia się 
przewodnictwa, 

Poseł Jan Piłsudski oświadczył: 

— W pewnym rzędzie fakt, że komisja 
uniemożliwiła klubowi B. B, złożenie swego 
oświadczenia w czasie obrad nad nowelą do 
„Dziennika Ustaw*, uniemożliwiła nam, któ- 


rzy stanowimy prawie 1/3 Sejmu, oświetlenie 
swego stanowiska w sprawie, mającej dla 
Państwa kolosalne znaczenie, 

Chodzi tu tylko faktycznie o przywróce- 
nie starego prawa przez ciało prawodawcze. 

Powodem mojej rezygnacji, było więc, 
dziwne stanowisko większości członków, 
którzy uniemożliwili Klubowi B, B, wyko- 
nanie swego obowiązku, 

Zaznaczyć tu należy, że przez cały czas 
trwania obrad poseł Jan Piisudski jak naj- 
objektywniej wypełnił obowiązki przewodni. 
czącego, 


Dziś wspaniała premera Wielki film z życia arystokracji 
Najpotężniejszy erotyczny film bieżącego sezonu 


Wielki dramat współczesny w 10 akt. 


Niewidziana dotychczas obsada 


Piotr Batczew 


artysta teatrów rosyjskich 


a 


: RAM 
aji: 


i; 


Szy Seans WSZ 


PJS 


M 


ONY Ć 


4 ALT 7 
AS TE EE, 
KCO ALAA 


Fiora Lebreton 


jako czarująca baletnica 


a VLT E TOSTE E 4 a PY 


UZ lil 


j 
Porywający film na tle miłości jednego z monarchów współczesnych do baletnicy. Tajne sprzymierzenia. Rewolucyjne stowarzyszćnia. 
Początek o godz. 1.30 po poł. 


stkie miejsca po 50 


spokój konieczny dla rozweju życia gospo- 
darczego. t 

Działalność B. G. K. ilustrują następujące 

cyfry ządłużęnia: 
SAMORZĄD. 

W ciagu 3 i pół lat poprzednich rządów 

120 milj, zł, w r. 1927 — 200 mlij. zł, 
PRZEMYSŁ, 

W ciągu 3 i pół lat poprzednich rządów 

16 milj. zł, w r. 1927 — 94 mlj. zł, 
ROLNICTWO. 

W ciągu 3 i pół lat poprzednich rządów 
68 milj. zł, w r. 1927 — 122 milj. zł, 

Górecki 3 

Niezwykle intensywnie wzrasta pomoc 
kredytowa dla budownictwa. Gdy w roku 
1926 zadłużenie wyrażało się w sumie 23 mi- 
ljonów złotych dla całej Polski, w roku 1927 
dla samej Łodzi wyraża się 16 milj. zł, 7 

W roku 1927 zadłużenie ogólne wzrosło 
o 350 procent. 

Szybszego tempa nie można już wyma- 
gać, tem więcej, że i techniczne możliwości 
nie nadążą, 

B., G. K. zwrócił szczególną uwagę na 
produkcję taniej cegły. Ukaże się ona na 
rynku już w czerwcu. Pierwszy transport 
zakupiono w Zawierciu po 50 złotych za ty- 
siąc. 

W roku 1928 B. G, K. wchodzi na drogę 
programowej pracy. 

Polityka kredytowa uwzględniać musi 
w pierwszym rzędzie przedsiębiorstwa pra- 
cujące dla państwa. Następnie — potrzeby 
komunalne, ze szczególnym uwzględnieniem 
przedsiębiorstw rentujących się jak elektro- 
wnie, rzeźnie i t d gdyż to decyduje o po- 
kupie naszych obligacyj za granicą. B. G. K. 
musiał, ratując honor i opinję miast, zapłacić 
około 20 miljonów zaległych rat kapitałowi 
zagranicznemu. Takie miasta jak PIOTR- 
KÓW zapłaciły „frycowe”, zawierając po- 
życzki zagraniczne, były tem samem pionie- 
rami przy ściąganiu kapitału zagranicznego i 
obecnie należy im się pomoc, 

wik wymaga kredytów poważ- 
nych. 

Kredyt krótkoterminowy B. G. K. rozwija 
się w tym kierunku bardzo. Przemysł na tej 
drodze idzie na czele. 

Poważnie rozwinie się też sprawa kredy- 
tu Ek yi ij oraz sprawa pomocy 
przy eksporcie. kredycie 2—3—4-letnim 
uruchomiono już 10 miljonów. 

W kredytach dla ROLNICTWA. nastąpi 
wkrótce podział kompetencji między B, G. K., 
i Bankiem Rolnym. 

O programie B. G. K, na rok bieżący nie 
wiele można powiedzieć jeszcze, gdyż szcze- 
gółowy plan kampanji przedstawiony będzie 
ice. zag R. Min. do zatwierdzenia. 

sobny fragment przemówienia poświęci 
gen. Górecki RZEMIOSŁU. wo" 

Jest to nasz najmłodszy klient — oświad- 
czył, Szczególną mu poświęcimy uwagę. 
Dziś już udzieliliśmy mu pomocy w sumie 
13% miljonów, z czego Łódź otrzymała na 
5 kas około 800 tysięcy. 

Gen. Górecki z górącem uznaniem mówił: 
o tej wytrwałości z jaką rzemiosło wywalcza 
sobie byt. 

Rzemieślnicy — mówił — są przedmiotem 
niesłychartego wyzysku. Są to ludzie, któ- 


rych kapitałem jest tylko owe dziesięć pal- 
ców. Tym pożytecznym, nieocenionym ucze- 
stnikom życia gospodarczego państwa nale- 
ży się szczególna opieka. 

Przemówienie gen. Góreckiego zakończy* 
ły długotrwałe oklaski, 
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rosyjskiej! | 


Jean Dax 


jako współczesny „Don-Juan”. 


Paryż w nocy. Przepych wystawy. 


gr., 


mr. 136 


0 równomierny podział sił inteligencji 


Ulgi dla młodych prawników praktykujących na prowincji 


Ożywioną wymianę uwag wywołały w 
swoim czasie różne pomysły, zmierzające do 
przeciwdziałania zbytniemu skupieniu w sto- 
licy i większych miastach licznie napływają- 
cych młodych sił prawniczych. Echem dys- 
kusji w tej sprawie były różne uchwały izb 
adwokackich, które w rezultacie. przyniosły 
pewne ustawowe zmiany, lecz nie rozwiązały 
kwestji. 

Opracowany w sekcji postępowania cywil 
nego projekt komisji kodyfikacyjnej wpro- 
wadza pewne przywileje dla aplikantów, za- 
mierzających poświęcić się adwokaturze na 
prowincji. 

Wedlug projektu, może być wpisany na 
listę aplikantów adwokackich ten, kto zdobył 
przynajmniej dwuletnią aplikację sądową 
(zakończenie aplikacji egzaminem sądo 
nie jest wymagane) i złożył Radzie Adwokac 
kiej zaświadczenie adwokata o przyjęciu go 
na aplikację adwokacką. 

Na listę zaś adwokatów może być wpisany 
ten, kto złożył egzamin adwokacki po ukoń- 
czeniu aplikacji adwokackiej. 

Projekt ustała trzyletni okres aplikacji 
sądowej, który może być skrócony do 2-ch 
lat, o ile aplikant odbywał aplikację sądową 
nie w ciągu 2-ch (minimum potrzebne do apli 
kacji sądowej), lecz w ciągu 3-ch lat, zakoń- 
czonych egzaminem sądowym, W każdym 
więc wypadku potrzebna jest aplikacja dla 
nabycia prawa do składania egzaminu adwo- 
kackiego, trwająca łącznie, w sądzie i u ad- 
wokata, lat pięć. 

„Aplikant adwokacki — mówi jedęn z ar 
tykułów projektu — jest obowiązany praco- 
wać w kancelarji adwokata i pod jego, jako 
patrona — rzeczywistym kierunkiem, celem 
nabycia PORZE. 2 i praktycznego uzdol- 
nienia do samodzielnego wykonywania za- 
wodu. 
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TISI 


Początek seansów o godz. 4.30 
popol, w niedziele; soboty 
i święta od godz. 1-ej popoł 


Orkiestra pod dyrekcją 
p. R. Kantora. 


MAR p 
„GRZECH KOBIETY* 


w rolach głównych: Agnes Hr. Esterhazy najbar- 
dziej fascynująca z kobiet Harry Liedtke zawsze 


Walka o odebraną cześć. Dziecko bez nazwiska. Osłatnia 
stawka. Zycie na kartę. miertelny strzał, oto główniej- 
sze epizody tego porywającego dramatu, 


17 aktów 


„Panienka od Szlagierów“ 


Temperament dorosłych dziewcząt w krotkich sukienkach 


w rolach głównych: Corinne Griffith znakomita 
artystka wszechświatowej sławy Tom Moore i inni 


Na mocy szczegółowego w każdej spra- 
wie upoważnienia swego patrona może zastę 
pować go, pod jego odpowiedzialnością w są- 
dach i urzędach z wyjątkiem Sądu Najwyż- 
szego. 

Od tych właśnie wymagań projekt czyni 
odstępstwa na rzecz tych aplikantów, którzy 
zechcą aplikować na prowincji. 

Aplikańci ci będą mieli prawo samodziel- 
nej praktyki w tych miejscowościach, gdzie 
niema adwokata, lub jest tylko jeden adwo- 
kat, ale w każdym razie poza siedzibą patro- 


na, 

Praktyka ich ma się ograniczać tylko. do 
miejscowego sądu grodzkiego i wydziału 
odwoławczego odpowiedniego sądu okręgo- 
wego. Praktykę tę będą mogli odbywać apli- 
kańci adwokaccy już po 3-ch latach aplika- 
cji (włączając w ten okres czas' aplikacji są- 
dowej) bez składania egzaminów. 

Okres tej samodzielnej praktyki będzie 
mógł być zaliczony na poczet okresu aplika- 
cji adwokackiej, potrzebnego do uzyskania 
prawa do egzaminów. 

Te przywileje jednakże — według projek 
tu — mają się ograniczyć do b. zaboru rosyj- 
skiego i to na przeciąś 5 lat ad wejścia w ży 
cie omawianej ustawy. 


Cech Mistrzów Rzeźniczych 
w Łodzi 


zawiadamia swych członków, że we 
wszystkich sprawach ogłoszeniowych 
i reklamowych, winni się zgłaszać do 
sekretarjatu Cechu, ul. Kopernika 46. 


I REKE 
dwójny 


Wzruszający dramat p. t. 


szelmowsko uśmiechnięty. 


ll Szampański film p. t. 17 aktów 
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Organizacje zawodowe rzemieślników 
budowlanych 


Referat wygłoszony przez p. M. Anteckiego na l-ym Zjeżdzie 
Zawodów Budowlanych w Łodzi 


Po ukonstytuowaniu się Izb Przemysłowo 
Handlowych władze przemysłowe wojewódz- 
kie późną jesienią ogłoszą wybory do Izb Rze 
mieślniczych. Będzie to moment przełomowy 
w życiu rzemiosła, gdyż od rezultatów wybo- 
rów i późniejszej pracy Izb Rzemieślniczych 
zależy w znacznej mierze dalszy rozwój i los 
polskiego rękodzieła. Dlatego też do akcji tej 
świat rzemieślniczy powinien przygotować 
się odpowiednio, zrozumieć jej doniosłość, a- 
by w ten sposób umieć wykorzystać wszelkie 
przyznane mu prawa. 


Czem będą Izby i jaka jest podstawa ich 
istnienia ? 

Żródło wszelkich praw w Polsce czyli U- 
stawa Konstytucyjna nakazuje w 68 art. swe- 
go tekstu powołanie do życia t. zw. samorzą- 
du gospodarczego dla poszczególnych dzia- 
łów życia gospodarczego Polski.: Samorząd 
ten polega na zrzeszeniu się przez władze pań 
stwowe pewnej części swych uprawnień i prze 
kazaniu ich odpowiednim grupom społeczeń- 
stwa, „A więc naprzykład jeżeli chodzi o rze- 
miosłó, to cały szereg spraw, które do chwili 
obecnej załatwiane są przez władze państwo- 
we, według ich wskazówek i pod ich nadzo- 
rem, obecnie oddane będą w zawiadywanie 
samym rzemieślnikow. Czyli, że rzemieślnicy 
z pomiędzy siebie wyłonią swoją własną wła- 
dzę, zastępującą w zakresie spraw rzemieś|- 
niczych władzę państwową, To grono ludzi, 
których rzemieślnicy wybiorą i uznają ich za 
swoją władzę, stanowić będzie instytucję no- 
'zącą nazwę lzby Rzemieślniczej. 


Przechodzę teraz do szczegółowego omó- 
wienia Izb Rzemieślniczych. 


Celem Izb jak mówi art. 168 Ustawy jest 
„stała reprezentacja interesów przemysłu rze 
mieślniczego'. Wywiązując się z tego zada- 
mia Izby (art. 170): 

1) współdziałają z władzami państwowe- 
mi w sprawach popierania rozwoju rzemiosła 
przez udzielanie informacyj i wydawanie o- 

jti 
2 rozważają i przedstawiają władzom ży 
czenia i aid, dotyczące interesów rzemio 
sła, oraz zdają co roku sprawę o stanie rze- 
miosła; 

3) regulują sprawy terminatorskie w myśl 
obowiązujących przepisów ustawowych; 

4) czuwają nad należytem przestrzega- 
niem przepisów, tyczących się spraw. termina 
torskich; 

5) tworzą egzaminacyjne komisje czela- 
dnicze; 

6) tworzą egzaminacyjne komisje mi- 
strzowskie. 

Izby Rzemieślnicze mogą tworzyć i wspie 
rać szkoły rzemieślnicze, oraz w inny sposób 
przyczyniać się do podniesienia wykształce- 
nia i sprawności zawodowej mistrzów  (maj- 
strów), czeladników i terminatorów, przytem 
jednak powinny stosować się do przepisów u- 
stawowych, tyczących się prywatnych szkół 
zawodowych. 

Każda Izba składać się będzie z pewnej, 
nieokreślonej tymczasem bliżej liczby człon- 
ków, wybranych przez rzemieślników z pomię 
dzy siebie, Prawo wybierania członków Izby 
mają rzemieślnicy bez różnicy płei, obywa- 
tele Państwa Polskiego, korzystający ze 
wszelkich praw cywilnych (czyli niekarani są 
downie za czyny hańbiące, mie bedący upa- 


„Hasło Łódzkie“ z dnia 17 maja 1928 r. 


Str. 3 


„Gnębiciele ludzkości* 


Opowiadania, byłego jeńca wojennego, o sądach czerwonych 
katów 


Taką oto nazwę dał rządzącym obecną 
Rosją Sowiecką p. Władysław Józefowicz 
vel Joseph Müller w Nakle, ul. Wodna, przy- 
były przed paru dniami po dwunastoletnim 
pobycie w niewoli jako jeniec wojenny, któ- 
ry o swoich dziejach opowiada co następuje: 

Jako podoficer armji niemieckiej, licząc 
21 lat życia, popadł do niewoli rosyjskiej w 
1915 r. 

Będąc w ręku Rosjan, był gnany z inny- 
mi żołnierzami armji: austrjackiej, niemiec- 
kiej, tureckiej (walczącej z austrjakami) i 
oddziałem legjonistów, het, przez Moskwę, 
Kubań, Krasnodar, Jekaterynosław, hen — 
na Sybir, gdzie po rozdzieleniu jeńców do 
robót fabrycznych, przebył ciężki tyfus, odrę 
i jakąś inną chorobę, której nie zna, a w 
czasie której zęby wypadają bez czucia. 


Opuszczony rekonwalescent w czasie 
szybko po sobie następujących zmianach w 
rządach, rozpoczął tułaczą wędrówkę po 
bezkresnych obszarach wielkiej Rosji, zamie 
rzając wracać do Ojczyzny. O powstaniu nie- 
podległej Polski dowiedział się, gdy jako Po- 
lak wpadł w ręce bolszewików, przez któ- 
rych miał być rozstrzelany. Jednak udało mu 
się zbiec, przyczem zmienił swe nazwisko 
Józefowicz na Müller, podając się za Niem- 
ca. Odtąd też mógł łatwiej ubiegać się o 
pracę, którą kilkadziesiąt razy porzuca, nie 
chcąc służyć czynnie w armji. 

Jak zarabia się np. w Moskwie, gdyż o- 
statnie lata tam przebywał? 


Naogół zarabia się dużo, lecz połowę za- 
robku obowiązkowo wpłaca się, co zresztą 
zaraz przy wypłacie odciągeją, do kasy rzą- 
dowej. Rzemieślnik lub robotnik kwalifiko- 
wany otrzymuje miesięcznie 120—150 rb., z 
czego np. 60 rb, oddaje się Z. S. S, R. a re- 
sztą można dysponować dowolnie; utrzyma- 
nie wynosi przeciętnie 50—60 rb. miesięcz- 
nie. Najwięcej otrzymuje inżynier, dyrektor 
fabryki, administrator itd., bo 500 rb., gdyż 
taka jest płaca ustalona, z tych 500 rb. wpła- 
ca 300 rb. do kasy, a pozostałą sumę może 
obracać na wiasne potrzeby. Gorzej znacz- 
nie jest włościanom po wsiach, u których 
przeprowadzają władze niespodziewane re- 
wizje, konfiskując resztę, gdy gospodarz po- 
siada więcej niż np. 3 świnie, 2 krowy itp., 
przyczem, jeśli zostanie stwierdzone, że go- 
spodarstwo jest prowadzone wydatnie, na- 
kłada się stosownie wysoki podatek i... wła- 
dza jest spokojna, że równość majątkowa 
istnieje... Niemoralnie prowadzących się nie- 
ma. Wszak można żenić się dowolnie. 
Dziewczętom od ósmego roku nie robi się 
trudności, gdy chcą same wyjść zamąż. 

Rozwód? Nic prostszego, jak zjawić się 
jednej lub drugiej stronie w kancelarji komi- 
sarjalu i złożyć zeznanie, że dłużej ze sobą 


dłym dłużnikiem i t. p.) prowadzący samo- 
istnie rzemiosło w okręgu Izby przynajmniej 
od lat trzech, Wybranymi do Izby mogą być 
rzemieślnicy, którzy posiadają wyżej omawia 
ne prawo wyborcze, ukończyli 30 lat życia i 
conajmniej od trzech lat prowadzą samoistne 
własne warsztaty w okręgu Izby. 

Z powyższego wynika, że dła otrzymania 
prawa wybierania do lzby niepotrzebne jest 
posiadanie dyplomów cechowych, a więc i 
przynależność do cechu. Wystarczy jedynie 
wykazać, iż kandydat na wyborcę prowadzi 
samoistnie rzemiosło od trzech lat, na tem te- 
rytorjum, które Minister Przemysłu i Handlu 
określił jako okręgi Izby. 

Członkowie izby wybierani są na przeciąg 
sześciu lat z tem, te co trzy lata ustępuje po- 
łowa, lecz ustępujący mogą być wybrani po- 
nownie. 

Jak powiedziałem powyżej, wybranym 
do Izby może być tylko samoistny rzemieśl- 
nik, właściciel warsztatu, czyli pracodawca. 
Ponieważ jednak należy aby w sprawach rze- 
miosła mieli udział również pracownicy, dla- 
tego też przy lzbach istnieć będą t. zw. wy- 
działy czeladników. Będą one brały udział w 
regulowaniu spraw terminatorskich; w wyda 
waniu opinji i przedstawianiu wniosków, do- 
tyczących się ustroju i działalności egzami- 
nacyjnych komisyj czeladniczych tworzonych 
przez Izby. 

Powiedziałem na wstępie, że Izba Rze- 
mieślnicza będzie w pewnym zakresie wła- 
dzą rzemieślniczą, a dla umocnienia swej po- 
wagi Izba będzie miała prawo w pewnych wy 
padkach skazywać opornych na kary pienię- 
żne, od czego jednak przysługiwać będzie od 
wołanie się do władzy przemysłowej 
wódzkiej. 

Do Izb, jak zaznaczyłem powyżej, ma pra 
wo wybierać i być wybranym każdy rzemieś]- 
nik prowadzący warsztat w okręgu Izby od 
trzech lat, Lecz na postawieniu w ten sposób 
kwestji rzemiosło budowlane ucierpi, gdyż 


woje- 
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wspólnie żyć nie mogą i po opłaceniu sto- 
sunkowo niskiej taksy manipulacyjnej, bo 20 
rb., otrzmuje się „rozwód'” ot i wszystko! 


Smutnie jest z kościołem, do którego u- 
częszczają jednostki osób starszych wielkie, 
dla których życie jest piekłem, a modlitwa 
jedyną pociechą. Naogół wolno każdemu 
wyznawać każdą religję, lecz gdy się „pod- 
padnie jest się prześladowanym aż do zgu- 
y: 

W większej ilości dziećmi opiekuje się z 
natury tamtejszych stosunków sam rząd. Gdy 
rozwiedziona para nie chce utrzymywać 
swoich dzieci dobrowolnie, obowiązek ich 
wychowania przypada rządowi, któremu „oj- 
ciec" płaci alimenty. 

Do szkół muszą dzieci uczęszczać obo- 
wiązkowo, przynajmniej w większych ośrod- 
kach,, wystarczy jednak znajomość elemen- 
tarna. Powszechnem nauczaniem jest radio, 
w posiadaniu którego są miljony osób, 

Radio zatem zastępuje w zupełności na- 
bożeństwo, szkołę, gazety i ma się przytem 
przyjemność słyszeć prawdziwą „prawdę“ o 
strasznej niedoli robotnika w „Biełoj burżua- 
zyjnej Polsce“ — ha, mój Boże! ze smutkiem 
westchnął b, jeniec głęboko, proszę, tych 
dwanaście zgórą lat niewoli mojej u tych 
„śnębicieli ludzkości”, te ciężkie lata ponie- 
wierki, (ape i nieudałych prób ucieczki z 
tego piekła, za co kilka razy byłem skazy- 
wany na rozstrzelanie. Liczę dopiero 33 la- 
ta, a osiwiałem całkiem. 


I rzeczywiście, p. J. ma siwą jak gołąb 
głowę, a z ócz i mizernej twarzy jego wyzie- 
ra jakby cała przeżyta ohydna nędza. 


Ranior wymiany i loferii 


Samus! WBINKErY 


58 Piotrkowska 58 


Uprasza P. T. Klijentelę o łaskawe zgła- 
szanie się po odbiór wygranych V-ej klasy 
16-ej loterji, gdyż pozostało jeszcze około 


50.000 złotych do wypłacenia. 
LOSY do l-szej klasy 


17-ej lot. klasowej Państwowej już są do 
nabycia. 


CIĄGNIENIE 19 i 21 maja r. b. 


Wygrane 17 loterji są znacznie podwyż- 
szone. Główna wygrana 700.000 zł, ogól- 
na ilość wygranych 3 584.000 złotych. 

Co drugi los wygrywa. 


mem nie pracowali, przez co wielka liczba sa- 
mem nie pracowali, przez wielką liczbę samo 
modzielnych i energicznych rzemieślników po 
zbawionych zostanie prawa głosu i wybiera|- 
ności. W tym wypadku zgłaszam wniosek, a- 
by ministerstwo P. i H. udzieliło dyspensy wy 
łącznie dla zawodów budowlanych, czyłi że 
prawo głosowania przy pierwszych wyborach 
do Izb rzemieślniczych miałby mistrz budo- 
wlany nie na podstawie świadectwa prowadze 
nia warsztatu samodzielnie od lat trzech, lecz 
tylko za okazaniem dowodu uzdolnienia. 

Wiemy dobrze, że oprócz rzemieślników- 
chrześcian są jeszcze w Polsce rzemieślmicy 
żydzi. Żydzi starając się opanować wszyst- 
kie gałęzie życia gospodarczego, zalewają ró 
wnież i rzemiosło, dlatego też musimy wszełl- 
kimi siłami dążyć do tego, aby przedstawiciel 
stwo chrześcijąńskiego rzemiosła było w Iz- 
bach Rzemieślniczych jaknajliczniejsze, 

Osiągniemy to w wypadku, jeżeli nie da- 
my się znowu rozbić na kawały, Podczas wy- 
borów do Izb nie może być miejsca na gatun- 
kowanie się według takich czy innych zabar. 
wień partyjnych. 

Nikomu nie wolno zmarnować swego gło- 
su podczas wyborów, nikt uprawniony do od- 
dania głosu miema prawa cofnąć się od urny 
wyborczej. Każdy rausi wytężyć wszystkie si 
ły, aby budzić ospałych, zachęcać, pouczać i 
zmusić do wykonania obowiązku. 

Na koniec jedno przypomnienie: żadna ak 
cja wyborcza i przygotowanie się do niej nie 
może się obyć bez pieniędzy. Organizacje rze 
mieślnicze prowadząc dziś pracę informacyj 
ną i przygotowawczą, zmuszone są ponosić pe 
wne ciężary i posiadać fundusze na ich po- 
krycie. Składki ze strony wszystkich rzemieśl 
ników okręgu wyborczego pozwolą stworzyć 
fundusz, pokrywający nieodzowne koszty. 
Niech rzemieślnicy nie pożałują swych ciężka 
zapracowanych groszy, bo zwrócą się one im 
stokrotnie.przez zabezpieczenie w Izbach inte 
resów chrześcijańskiego rzemiosła. (Den) 


Czwartek, 17 maja, Wnieb. Pańskie. 
Piątek, 18 maja, Feliksa Kapuc, M. 


TEATRY. 


Miejski — Małgorzata z Nawarry. 
Kameralny — Codziennie o 5-ej. 
Popularny — Dzwony Kornewilskie, 


KINA: 


Apollo — Bochaterowie ognia. 

Casino — Wykluczeni. 

Corso — W szponach zbrodniarza, 

Czary — Teściowa i żona od Charlestona. 
Coloseum — Edie Polo. 

Dom Ludowy — Gracz w szachy, 

Era — Ostatni uśmiech błazna. 

Grand Kino — Grzech kobiety, 

Imperial — Najukochańsza żona maharadży. 
Luna — Dziewczęta baletu. 

Mimoza — W państwie zielonego smoka. 
Odeon — Bohaterowie ognia. 

Oświatowy — Car i poeta. 

Oaza — Edie Polo, 

Resursa — Bestja morska. 

Rekord — Włamanie do Grand-Hotelu. 
Splendid — Zwycięstwo kobiety, 


Kino spółdzielni — Eskapada młodej mę- 
żatki, 

Syrena — Niesamowita trójka. 

Słońce — Demon morza, 

Venus — Śmierć bladym twarżom. 

Wiktorja — Pod nożem gilotyny. 

MEAS AE S TRZA PRĄDY RZEZ PZTS 


Troski 1 uśmiechy 


Czekamy na pogode 


Już minął dawno kwiecień 
I maju aż połowa, 
Pogoda jednak ciągle 
Jest chmurna, jak... teściowa. 
„Majowa zima“ dawno 
Powinna być skończona, 
A ona wciąż dokucza 
Jak... nasza własna żona. 
Nie chciałbym już o zimie 
Wspominać w żadnem zdaniu, 
Lecz tyle z nią kłopotów, 
Jak... z córką na wydaniu, 
Na piękną więc pogodę 
Już miesiąc teraz trzeci 
Tak czekam, jak... rodzice 
Na wdzięczność swoich dzieci. 
Gogo. 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy, dnia 17-go maja dyzurują 
następujące apteki: 

Sukcesorowie F. Wójcickiego (Napiórkow 
skiego 27), W. Danielecki (Piotrkowska 127), 
P. Ilnicki i J. Cymer (Wólczańska 37), Suk- 
cesorowie Leiwebra (Plac wolności 2), Suk- 
cesorowie J. Hartmana (Młynarska 1), J, 
Kakane (Aleksandrowska 80). 


Posiedzenie Zarządu 
Okr. Zw. Straży Pożarnej 


W dniu wczorajszym pod  przewodnic- 
twem pana starosty Rżewskieso odbyło się 
posiedzenie zarządu Okręgowego Zw. Straży 
Pożarnej. Na posiedzeniu tem żosłał przy- 
jęty plan prac i zajęć na rok bieżący. Uchwa- 
lono też przedstawić do odznaczenia cały 
szereg osób, zasłużonych na polu pożarnic- 
twa, oraz ufundować sztandar Zw. Okręgo- 
wego, 


0 mieko skondensowane 
dla półkolonii 


Wydział Gospodarczy, pragnąc nabyć 
mleko skondensowane dla półkolonij letnich 
w parku 3-$o Maja, organizowanych przez 
Wydział Opieki . Społecznej dla dziatwy 
szkolnej, ogłosił konkurs na dostawę w termi- 
nie do dnia 15 czerwca r. b. 15.000 puszek 
mleka skondensowanego. 

Oferty wraz ż wzorami gatunków mleka 
składać należy do dnia 22 b. m. w Oddziale 
Zaopatrywania, Plac Wolności Nr. 14, po- 
kój 36. 


OSOBISTE 


Dnia 16 maja r. b. o godzinie B-ej wiecz. 
w kościele Matki Boskiej Zwycięskiej został 
pobłogosławiony związek małżeński p. Ka- 
zimiery Kobierzyckiej z p. Kazimierzem 
Huczko. Młodej parze, na nowej drodze ży- 
cia szczęść Boże. i 


„Hasło Łódzkie” z dnia 17 maja 1928 r. 


Dalsza akcja podwyżkowa w przemyśle 
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Związek „Praca“ również żąda 15 procent podwyżki 
Termin odpowiedzi wyznaczono do 26 maja b. r. 


W dniu wczorajszym Zw. „Praca' prze- 
słał wszystkim 4 związkom przemysłowców 
pismo treści następującej: 

W związku z pismem naszem z dnia 14.5 
1928 r. L. 16,199/28 w sprawie wymówienia 
umowy w przemyśle włókienniczym, niniej- 
szym zgłaszamy Panom żądania treści nastę 
pującej: 

Biorąc pod uwagę stały wzrost cen na ar 
tykuły spożywcze i odzieżowe, oraz obcią- 
żenie budżetów robotniczych poństwowemi 
podatkami od lokali i miejskiemi, jak rów- 
nież i to, że płace robotników zatrudnionych 
w przemyśle włókienniczym, są niższe wo- 
bec cen mięsa, tłuszczów, chleba ziemnia- 

ów, odzieży, opału, i innych artykułów, 
przeszło 25 proc., a do zarobków przedwo- 
jennych więcej niż 35 proc, 

Z tych przyczyn wytworzył się stan pod 


względem finansowym dla rodzin robotni- | 


ków wprost katastrofalny. 


Eo MaA d j D EEA 


TEJ 
remme 


Wobec tego, iż Zw. PPS, t. j. klasowy, 
zgłosił żądania podwyższenia płac tylko o 
15 proc. dla włókniarzy i że odmówił kate- 
gorycznie wzięcia sprawy akcji podwyżko- 
wej wspólnie ze Zw. „Praca' i ze Zw, Chrze- 
ścijańskim, Związek „Praca' nie chcąc wpro 
wadzać czynnika licytacji żądań Zw. klaso- 
wego i przez to przyczyniać się do rozbicia 
jednolitej akcji włókniarzy wobec przemy- 
słowców, widział się zmuszony do przyjęcia 
cytry 15 proc. żądań podwyżkowych już 
przesądzonych przez Zw. klasowy, chociaż 
zdaje sobie dokładnie sprawę z tego, iż cyfra 
15 proc. jest śmiesznie mała i jest zaprzecze- 
niem istotnych żądań włókniarzy, W związ- 
ku z powyższym, czujemy się w obowiązku 
wobec mas robotniczych wystąpić do Panów 
z rzeczonemi żądaniami o: 

1. podwyższenie podstawowych płac 
przemyśle włókienniczym wszystkim obok 


nikom oraz pracownikom biurowym, maszy- 
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Gech stolarzy m. Lodzi 


Z walnego zebrania zgromadzenia stolarzy. Nowy statut. Oddanie hołdu 


pamięci St. Staszica. 


Wezwanie przyszłych członków do zachowania chas 


rakteru narodowego i chrześcijańsiiiego w swych organizacjach 


W dniu onegdajszym w „Resursie Rze- 
mieślniczej” pod przewodnictwem p. preze- 
są Szwankowskiego odbyło się walne zebra- 
nie zgromadzenia Mistrzów Stolarzy, po- 
święcone sprawom zalegalizowania Statutu 
w żwiązku z wejściem w życie nowej Usta- 
wy Przemysłowej. 

Zebranie zagaił starszy Cechu stolarzy p. 
prezes Szwankowski w asyście pp: Majew- 
skiego, Szulca, Mirońskiego, Machnika, Ra- 
tajczyka i delegata Magistratu p. Zimy, 

Po zapoznaniu zebranych z koniecznością 
reorganizacji Zgromadzenia, stosownie do 
art, 99 Ustawy Przemysłowej, celem dalsze- 
go istnienia Cechu, zebrani upoważnili pp. 
Szwankowskiego, Majewskiego, Anteckiego 
i Ratajczyka, aby działając na prawach wal- 
nego zebrania opracowali i przedstawili wła 


dzy przemysłowej nowy statut cechowy i po 
czynił starania dookoła zalegalizowania go. 


Następnie postanowiono, że z chwilą za 
legalizowania nowego statutu Cech nosić bę- 
dzie nażwę: Cech stolarzy w Łodzi, 


W dalszym ciągu obrad, postanowiono 
majątek zgromadzenia jako też sumy mogą- 
ce wpłynąć do czasu ukonstytuowania się, 
karani nadal w Cechu Stolarzy m. Ło- 

zi, 

W końcu obrad, jako w doniosłą chwilę 
zakończenia dotychczasowego bytu zgroma- 
dzenia, zebrani złożyli hołd pamięci Stani- 
sława Staszica, który, dzięki obmyślonym 
przez siebie prawom, skierował rzemiosło 
byłego Królestwa Kongresowego na właści- 
wą drogę rozwoju i pomyślności. 


Dla dobra zawodów budowlanych 


Po pierwszym zebraniu Komitetu Wykonawczego I-go 
Zjazdu Zawodów Budowlanych 


W dniu 15 maja b, r. w „Resursie Rze- 
mieślniczej” odbyło się pierwsze zebranie 
komitetu wykonawczego I-go Zjazdu Zawo- 
dów Budowlanych Województwa Łódzkiego. 

Zebranie to, miało charakter organiza- 
cyjny. 

Zebranie zagaił p. Jasiak, prosząc na 
przewodniczącego p. Stanisława Crettiego, 
na sekretarza p. Kapczyńskiego W. 

W czasie zebrania ukonstytuowało się 5 
komisyj, a mianowicie: prezydjalna — ko- 
mitetu wykonawczego, oświatowa, upraw- 
nień, mieszkaniowa oraz ogólna, 

W skład komisji prezydjalnej weszli pp.: 
Jasiak (przewodniczący), Cretti (wiceprze- 
podniczący), Antecki, Maciński, Kapczyński, 
Żegota, Kerner i p. Smętkiewicz. 


Do komisji oświatowej weszli pp.: dyr. 
Tomaszewski (przewodniczący), Cretti, Kap 
czyński, Izydorczyk oraz p. Beurton. 

Komisję uprawnień stanowią pp.: Antec- 


ki (przewodniczący), poseł Snopczyński, 
Zahrt, Hans i p. Zażyński, 
W skład komisji mieszkaniowej weszli 


pp.: Żegota (przewodniczący), Skrzypek, Dó- 
maradzki, Jasiak. 

Wreszcie komisję ogólną stanowią pp.: 
Jasiak (przewodniczący), Cretti, Antecki, 
pos. Snopczyński, Maciński i p. Smętkie- 
wicz, 

Po ukonstytuowaniu się komisyj, ułożono 
regulamin zebrań oraz rozdzielono wśród 
nich prace, a następnie omówiono sprawy 
porządku obrad poszczególnych komisyj ko- 
mitetu. 

Pod koniec zebrania, delegacja, która ba- 
wiła dnia tego u prezesa Banku Gospodar- 
stwa Krajowego gen. Romana Góreckiego, 
złożyła sprawozdanie ze swej wizyty. 

Jak wynika z relacji delegatów p. gen. 
Górecki przyrzekł poprzeć postulaty rzemio 
sła budowlanego jak najdalej idącemi posu- 
nięciami. 


Groźba strajku w Monopolu Spirytusowym 


Pracownicy żądają takich płac, jakie obowiązują w Warszawie 


Onegdaj odbyło się walne zebranie robot- 
ników i robotnic przemysłu spirytusowego 
w Łodzi, w którem brał udział poseł Bezpar- 
tyjnego Bloku Współpracy z Rządem p. Dra- 
twa. 

Jako referent wystąpił p. Łatkowski, który 
wskazał, że robotnicy, zatrudnieni w Mono- 
polu Spirytusowym w Łodzi, są bardzo upo- 
śledzeni w porównaniu z warunkami pracy i 
płacy robotników monopolu w Warszawie. 

Referent stwierdził, że w Warszawie ro- 
botnice otrzymują 6 zł. i 6.25 gr. dziennie, 
natomiast w Łodzi ta sama kategorja robot- 
nic zarabia 3.60 i 4 zł. Robotnicy zaś zara- 
biają w Warszawie 7 żł. i 7.50, w Łodzi zaś 
4,80. Wydajność pracy natomiast w Łodzi 
jest o wiele wyższa, niż w Warszawie. Re- 
asimując powyższe, referent stwierdził, że 
robotnicy łódzcy zarabiają 70 procent niżej, 
niż w Warszawie 

Wobec tego, należy zdaniem referenta, 
wszcząć energiczną akcję 6 polepszenie bytu 
robotników, zatrudnionych w Monopolu Spi- 
rytusowym w Łodzi, wziąwszy ieszcze i to 


pod uwagę, że drożyzna na artykuły pierw- 
szej potrzeby w Łodzi jest o wiele większa 
niż w Warszawie, 


Po dłużsżej dyskusji nad referatem, w 
której poszczególni mówcy wyrazili swe za- 
dowolenie o zajęciu się ich losem, zabrał 
głos poseł Dratwa, który przysłuchiwał się 
rełeratowi i dyskusji, stwierdził, że warunki 
pracy i płacy robotników Monopolu Spiry- 
tusowego w Łodzi są skandaliczne, wobec 
czego przyrzekł sprawę tę poruszyć po po- 
wrocie do Warszawy w Ministerstwie Skar- 
bu i poprzeć w całej rozciągłości słuszne żą- 
dania robotników. 

Po dłuższej dyskusji jednogłośnie przy- 
jęto uchwałę, w myśl której robotnicy i ro- 
botnice Monopolu Spirytusowego w Łodzi, 
żądają od władz centralnych w Warszawie 
wyrównania zarobków i wydajności pracy 
z robotnikami Monopolu Spirytusowego w 
Warszawie. ileby sprawa powyższa nie 
została w jaknajbliższym czasie uwzględnio- 
na, zebrani są gotowi przystąpić do strajku, 


nistom, palaczom i rzemieślnikom o 15 proc. 
jak również uregulowanie tychże płac we- 
dług obowiązującego cennika we wszystkich 
iabrykach. 

2. przywrócenie w tkalniach pracy tylko 
na 2 krosnach, oraz w przędzalniach do 
norm ustalonych w taryfie płac ze stycznia 
1925 r. 

3. stosowanie zapłaty za zepsucie się 
maszyny, braku osnów, wątku, i postoje nie 
z winy robotnika, t. j, przywrócenie i prze- 
strzeganie taryiy płac ze stycznia 1923 T. 

4, uznanie delegatów związków robotni- 
czych w iabrykach i niepozbawienie ich pra 
cy za spełnianie czynności związkowych, 

5. przestrzeganie ustwa o czasie pracy, 
wiec i ochronie pracy nieletnich i ko- 

et, 

6. urządzenie w każdej fabryce łaźni, u= 
mywalni, rozbieralni, czystych i widnych sal 
jadalnych, oraz kuchen do odśrzewania po- 
żywienia, 

7. pełnej zapłaty za angielskie soboty, 
oraz zaprzestanie redukcji robotników i dni 
pracy, 

8, wprowadzenie odpowiednich wentyla- 
cyj i aparatów odciągających kurz z maszyn 
w każdej fabryce, 

9, zniesienie szykan, oraz poniżających 
godność człowieka masowych rewizyj osobi- 
stych, 

10. stosowanie wskaźnika drożyźnianego 
według faktycznych obliczeń. 

Na zwołanie konferencji w sprawie zgło- 
szonych żądań określamy termin do dnia 26 
maja 1928 r. 

* $ * 

W dniu wczorajszym odbyło się posie- 
dzenie zarządu zwięzku majstrów  fabrycz- 
nych (Żeromskiego 74) na którem omawiano 
sprawę wysunięcia nowych żądań podwyż- 
kowych dła majstrów, zatrudnionych w prze 
myśle włókienniczym. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono zażą- 
dać podwyższenia płac o 20 proc. i ustalić 
termin odpowiedzi na te żądania na dzień 
29 


bm. 

Wysokość żądań motywują majstrowie 
tem, iż przy poprzednich podwyżkach płace 
majstrów nie zostały powiększone, 


PRZEMYSŁOWCY CHCĄ KONFEROWAĆ 
Z ROBOTNIKAML. 


Zdecydowane stanowisko wobec żądań 
robotniczych zostanie powzięte na iedze- 
niu zarządu Związku Przemysłu Włókienni- 
czego w Państwie Polskiem, które odbędzie 
się we wtorek przyszłego tygodnia. 

Przemysłowcy zgodzą się na konferencję 
z robotnikami niezależnie od uchwał, które 
zapadną na wtotkowem posiedzeniu zarządu 
naszego związku. 


P. Jankowski 


prezesem Rady Miejskiej 
w Pabjanicach 


Onegdaj odbyło się w Pabjanicach pier. 
wsze posiedzenie nowoobranej rady miej- 
skiej, na którem miały się odbyć wybory pre 
zesa rady i dwuch wiceprezesów. 

Wynik wyborów był ten, że na posła 
Szczerkowskiego (PPS) padło 15 głosów, a 
na p. Jankowskiego 16 głosów, na które zło- 
żyły się głosy radnych N. D. Ch. D. iN. P. R. 

Po tych wyborach socjaliści oświadczyli, 
że wybory nie były prawne, ponieważ brał 
w nich udział jeden z radnych, którego man= 
dat, jako urzędnika miejskiego, został zakwe 
stjonowańy. i 

Pomimo protestu PPS. p. Jankowski òb- 
jął przewodnictwo, wobec czego radni sócja« 
listyczni opuścili salę obrad, stwarzając brak 
quorum, 


POPIS SZKOŁY ŚPIEWU BRONISŁAWY 
OLECKIEJ. 

Dzisiaj, we czwartek, dnia 17 b. m., PRA 
dzinie 11.30 w południe, odbędzie się w Te- 
atrze Miejskim, ul. Cegielniana nr. 63, do- 
roczny popis elewów Szkoły Śpiewu Br. 
Oleckiej, ujęty w szatę koncertową. 

Udział w koncercie przyjmują: pp. W. 
Abramowiczowa, E. Bauerówna, W. (atkie 
wiczówna, Z. Fleisnerowa, R. Goldblumowa, 
H. Jurdzińska, L. Połońska, Wyszewiańska 
oraż pp. J. Sommer, A. Stefański i F, Wilko- 
szewski. 

Akompanjują: dyr. A. Türner i M. Gö- 
mółka. 

Przedstawiając rezultaty pracy uczniów, 
ma popis zapoznać sżerszą publiczność z me 
todami i kierunkiem pedagogicznym szkoły. 

Bilety w cenie od gr. 50 do zł, 3 — dò na 
bycia w Teatralnej Kasie, ul. Cegielniana 63 
ad godz. 10 rano, 
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Straszna tragedja małżeńska w Kaliszu 


Pijany mąż zastrzelił żonę i Śmiertelnie zranił swą ciotkę 
Zbrodniarza, usiłującego popełnić samobójstwo, aresztowano 


KALISZ. Rozegrała się tutaj straszliwa 
tragedja małżeńksa, której ofiarą padły 
2 osoby. 

W mieszkaniu niejakich małżonków Pio- 
trowskich, którzy pobrali się przed niespeł- 
na rokiem, odbywała się huczna libacja z ra- 
cji imienin gospodyni domu. 

pewnym momencie pomiędzy Stefa- 
nem Piotrowskim, a jego żoną, wynikła 
sprzeczka; mianowicie żona zaczęła czynić 
mu wyrzuty, że upił się za bardzo i po pija- 
nemu awanturuje się. Nadmienić należy, iż 
Stefan Piotrowski jest notorycznym awan- 
turnikiem, karciarzem i nałogowym alkoholi- 
kiem, dlatego też pożycie jego z żoną nie na- 
leżało do szczęśliwych. 

Wymówki, czynione mu przez żonę, wpra 
wiły go w furję. Rzucił się ku żonie i wydo- 
bywszy z kieszeni rewolwer, strzelił dó niej 
dwukrotnie, raniąc ją ciężko. 

Gdy, brocząc krwią, padła na ziemię, 
strzelił jeszcze dwa razy w szyję leżącej, po 
czem przysławiwszy jej rewolwer do piersi, 
strzelił po raz piąty. Ostatni strzał był śmier 
telny, kula bowiem przeszyła serce Zofji Pio 
trowskiej. 

Wśród gości powstała ńieopisana pani- 
ka. Rzucono się do ucieczki, W jednej chwi- 
li mieszkanie opustoszało. Pozostał w niem 
tylko oszalały zbrodniarz, oraz ciotka jego, 
Kazimiera Pytaszowa. 

Dzielna kobieta rzuciła się na szaleńca, 
usiłując odebrać mu rewolwer. Piotrowski 


Zjazd gwiaździsty do Łodzi 
W sobotę Łódź ujrzy 100 obcych 
samochodów 


„Zjazd Gwiaździsty' do Łodzi nabiera co 
raz realniejszych kształtów. Dotychczas zgło 
szono w Łódzkim Automobil-Klubie i klu- 
bach afiljowanych: Warszawa 21 uczestni- 
ków, między innymi znanymi automobilista- 
mi, dwa wozy krajowe Stetysz-Rudzki, zgło- 
szone -przez hr. Tyszkiewicza. Klub Krakow 
ski wspaniale organizuje obronę nagród 
przechodnich, zdobytych roku zeszłego. Prze 
widziany udział 35 samochodów — o ile prze 
siąkła głęboka tajemnica, to startuje dla Kra 
kowa p. Baczewska na Mercedes Benz z Ba 
ranowicz, dyrektor Friihling na Steyerze z 
Łodzi, hr. Poniński ze Lwowa, hr. Adam Po 
tocki z Lublińca i wszyscy inni, ci najmie- 
bezpieczniejsi, 

Pan Zychoń chce przyjechać z Krakowa 
do Łodzi przez Tczew. 

Zupełnie spokojnie, ale niemniej pewnie 
pracuje Klub Wielkopolski, który przypusz- 
czalnie będzie szturmować 15 wozami — kto 
i na czem? — nic na razie niewiadomo. — 
Lwów i Katowice idą przypuszczalnie na na- 
grodę przechodnią Komisji Sportowej Ł. A. 
C, którą zdobędzie Klub wykazujący naj- 
większą ilość punktów przy małej ilości ucze 
stników. W każdym razie dziesięć wozów 
przybędzie. Łódzcy automobiliści nie zosta- 
ną naturalnie w tyle — więc wiedzą i gotuje 
się między niemi — co chwila inne kombi- 
nacje kto, z kim i na czem. Naturalnie też 
wszystko w tajemnicy. Tymczasem w Komi- 
sji Sportowej małe urwanie głowy — poczta 
telegramy, telefony przez cały dzień. Każdy 
żąda wyjaśnień, a tu trzeba wszystko pfzy- 
gotować — kwatery, garaże i Komisję Kon- 
trolną. 
obcych samochodów — więc jest co tobić. 
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Ceny miejsc popularne. 


po 1 zł. i 50 gr. 


W sobotę powita Łódź z jakie sto | 


Dziś i dni nastepnych 


Ma pierwszy seans wszystkie miejsca . 


Początek seansów: o godz. 4-ej popoł., 
w soboty, niedziele i święta o godz. 1-ej 
min. 30 pp ostatniego o godz. 10:ej w. 


jednakże strzelił dwukrotnie, raniąc Pytasz- 
kową ciężko w głowę i lewe ramię. Tymcza 
sem goście, którzy uciekli z mieszkania Pio- 
trowskich, powiadomili o potwornej zbrodni 
policję. 

Niezwłocznie na miejsce pospieszyli poli 
cjanci, na których widok Piotrowski otwo- 
rzył okno i z wysokości I piętra skoczył na 
bruk ulicy, usiłując zbiec, jednakże wywich- 
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nął sobie nogę i nie mógł dźwignąć się z 
ziemi. Wówczas usiłował popełnić samobój- 
stwo, okazało się jednak, iż w rewolwerze 
nie ma juź ani jednego naboju. Skutego w 
kajdany, odstawiono straszliwego zbrodnia- 
rza do więzienia, zaś Kazimierę Pytaszową 
przewieziono do szpitala, gdzie walczy ze 
śmiercią. Ponura zbrodnia wywarła w ca- 
łym Kaliszu wstrząsające wrażenie. 


Propaganda pornografji w Polsce 


Łodzianie pozowali do 


Władze bezpieczeństwa w Łodzi, prowa- 
dząc od kilku tygodni energiczne doch dze- 
nia, zdołały ujawnić międzynarodową organi 
zację, zajmującą się rozpowszechnianiem por 
nografji ostatniego rzędu na terenie Rzeczy- 
pospolitej. — Ostatnio starostwo w Łodzi 
stwierdziło, że pisma humorystyczne łódzkie 
zalecają wysyłanie fotoaktów do skrytki 
pocztowej w Wasszawie. Starostwo» zawiado 
miło o tem K'misarjat rządu w Warszawie, 
który po porozumieniu się z warszawska dy 
rekcją poczt i telegrafów, przystąpił do 
otwarcia skrytki. Znaleziono w niej szereg 
fotogralji pornograficznych. Usialono, że wła 
ścicielami skrytki są niejaki Średnicki i Gaz- 
da, ten ostatni z Krakowa, pozostający w po 
rozumieniu z biurem handlowem Gazdy w 
Wiedn'u, Rewizja przepruwadzona w lokalu 
handlowym obu właścicieli skrytki w War- 


zdjęć pornograficznych 


szawie, przyniosła sensacyjne wyniki, Znale. 
ziono mianowicie obok pieczątek i korespon 
dencji handiowej z Paryżem i Wiedniem, nie 
słychane stosy fotografji pornog:af'cznych. 
Śledztwo stwierdziło dalej istnienie tego ro- 
dzaju domów handlowych jak „Średnicki— 
Gazda” w szeregu większych ośrodków Rze 
czypospolitej, ponadto wykazało, iż szereg 
osób ze ster towarzyskich Warszawy i Łodzi 
jest skompromitowany przez pozowanie do 
skandalicznych zdjęć, 

Śledztwo jest prowadzone w dalszym cią 
gu, przyczem szczegóły trzymane są w tajem 
nicy ze względu na możliwość spłoszenia 
szeregu ptaszków. Zaznaczyć należy, że je- 
den z aresztowanych w Warszawie będzie 
wydalony z granic państwa, jako obcy pod- 
dany. 

WOZYSSZEBIPBOW FATE EE OA RES RSE 


Zabawa-Konkurs 


Turniej rymu i humoru 


z cennemi nagrodami 


Dla wszystkich czytelników „Hasła Łódzkiego“ 


Z powodu nawału materjału w krótkości 
powatarzżamy jeszcze raz warunki Zabawy- 
Konkursu. 

A więc należy znaleźć jaknajwięcej ry- 
mów do słowa „Gong”* np.: rąk, bąk, mąk 
it p. 

„Gong” jest jak wiadomo nazwą wesołe- 
go teatrzyku w Łodzi. 

3-ch PIERWSZYCH ZWYCIĘZCÓW, 
to jest takich, którzy najwięcej rymów do 
słowa Gong wymyślą 

OTRZYMA NAGRODY: 

l-a ZEGAREK MĘSKI LUB DAMSKI, 

Il-ga FLAKON PERFUM, 

H-a PUDŁO CZEKOLADY. 


Prócz tego, między WSZYSTKIMI bez 
wyjątku uczestnikami konkursu będą rozlo- 
sowane NAGRODY POCIESZENIA, ofiaro- 
wane przez dyrekcję teatrzyku „Gong”, a 
mianowicie: 30 biletów bezpłatnego wejścia 
dó teatru „Gon$”, 


Zabawa dobra i zachęta w postaci nagród 
niebylejaka, Konkurs trwać będzie krótko, 
Termin zamknięcia ogłosimy. A więc do ro- 
boty: Prosimy pisać: „Gong'”, drąg, rąk, bąk 
i tak dalej i tak dalej, ile tylko kto zdoła wy- 


'| myśleć takich rymów. 


Życzymy każdemu wesołej zabawy i zwy- 
cięstwa w tym turnieju! 


KUPON KONKURSU 
dla Czytelników „Hasła Łódzkiego“ 


Imię i nazwisko 


Adres 


llość rymów do słowa „Gong”* wypisanych na załączonej do kuponu kartce 


KEY 
(SB 


] 


i, 


Rolę prymabaleriny Cesarskiej 
Opery kreuje nasza rodaczka 


413 


Arcydzieło filmowe z życia 


Cesarskich baletnic we Wiedniu 


i osnute na tle romansu 


Najpiękniejsze nóżki Wiednia 
DINA GRALLA 


Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. LIDAGERA. 


PAULIG 


oraz CARMEN CARTILIERI, ALBERT 


Tentti ZztUkO 


TEATR MIEJSKI 

Dziś dwa przedstawienia: 

o godz, 4 po południu po cenach popurar- 
nych (od 50 gr. do 6 zł.) „Don Juan Tenorio" 
z Józefem Węgrzynem w roli tytułowej, 

Wieczorem po raz 5-ty świeżo wystawió- 
na pogodna, dowcipna zarazem pełna senty- 
mentu komedja W. Fodora „Małgorzata z 
Nawarry" z Jadwigą Smosarską. 


TEATR KAMERALNY 
(Gmach G.-Hotelu, wejście od Traugutta 1). 
gra dziś, jutro, w sobotę i w niedzielę wie- 
czorem wyborną, kapitalnie graną kroto- 
chwilę Hennequin'a „Codziennie o 5-ej” w 
znakomitej interpretacji St. Jarkowskiej, 
Grywińskiej, Horeckiej, Krotkego, Szuberta, 
Znicza i Mrozińskiego. Publiczność przez 
cały wieczór zaśmiewa się do łez. 

Początek o godz. 9-ej. 

Ceny zniżone: od 1 zł. do 7 zł. 

„Powrót do grzechu“ St Kiędrzyńskiego. 
z Michałem Zniczem w popisowej kreacji fo- 
tograła - pechowca grany będzie jeszcze dwa 
raży na przedstawieniach popołudniowych 
po cenach popularnych: dziś o godz. 5-ej i w 
niedzielę, 
TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś dwa przedstawienia o godz. 4.20 po 
południu i 8.20 wieczorem doskonała komi- 
czna opera w 4-ch aktach „Dzwony Korne- 
wilskie' z udziałem pp. Jurdzińskiej, Piąt- 
kowskiej, Urbańskiego, Moranowicza, Górec 
kiego i Millera w głównych rolach. Dziś ka- 
sa czynna ód 10 rano do 9 wieczorem bez 
przerwy. Ceny miejsc od 60 gr. do 3 zł. 

sobotę i w niedzielę po południu „Po- 
rucznik I-go pułku”. 


TEATR W SALI GEYERA 
Piotrkowska Nr. 295. 

Dziś o godz. 4.20 po poł. i 8.20 wieczorem 
dwa przedstawienia historycznego dramatu 
„Kazimierz Wielki i Esterka” z udziałem 
pp. Wernisówny, Biskupskiej, Szafrańskiego, 
Kubińskiego, Bolkowskiego, Puchalskiego i 
Mieczyńskiego, który dramat ten wyreżyse= 
rował. Dziś kasa czynna od godz. 11 rano 
do 1 i od 2 do 9 wieczorem bez przerwy, 
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„Hasło sportowe“ 


Wczorajsze fimałowe mecze o mistrzostwo 
w «wy i koszykówkę dały następujące 

niki: 

4 PRYSEWICZ—SKRZYPKOWSKA 
15:13, 15:8 — 30:21. 
SOBOLEWSKA—T. U. R. 
14:15, 15:7 — 29:22. | 
Mecz towarzyski, Sobolewska w „5. 
KOSZYKÓWKA, 
O. W. F.—ZIMOWSKI 14:13. 

Zwycięski punkt O. W. F, zdobywa w os- 
tatniej niemal undzie. 

Na program dzisiejszy, oprócz kilku ít- 
nych spotkań, największe zainteresowanie 
budzi mecz Szczaniecka—Sobolewska. W 
mistrzostwie bowiem zwyciężała Szczaniec- 
cka, lecz w spotkaniach towarzyskich, Sobo- 
leszczanki notują już 2 zwycięstwa, 

PIŁKA NOŻNA. 

Dziś o mistrzostwo klasy A walczą: | 

G. M. S.—}, K. S na boisku przy ulicy. 
Wodnej. 

HAKOAH—Ł. T. S. G, na boisku WKS. 

a W T. S$. WIDZEW na boisku 
£. K. 8. 

Początek wszystkich meczów o godzinie 
11-ej rano. ą je zawody rezerw 
o mistrzostwo klasy B. 
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WERNER PITTSCHAN. 
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Str, 6 
W szpitalu w Bethune we Francji — jak 
donosi polska gazeta „Wychodźca” — na 


czystem łóżeczku leży dziewczynka Pelagja 
Pawlicka. Natura sprzysięgła się, żeby u- 
czynić z tej istoty w zaraniu życia, najnie- 
szczęśliwsze stworzenie. Gnębiona rachityz- 
mem, śmiertelnie zagrożona suchotami, otrzy 
mała ona jeszcze groźniejszych wrogów: 
swych własnych rodziców, Nie wystarczyło 
im, że dziecko było upośledzone przez na- 
turę, starali się wyrodni rodzice uczynić los 
tej niewinnej istoty nie do wytrzymania, 

Siostry miłosierdzia i lekarze otaczają tę 
ołiarę swych rodziców niezwykłą czułością 
i starają się oddać dziecku tę cząstkę uczuć 
ludzkich, jakie powinno ono było znaleźć u 
rodziców. Wszyscy spoglądają na malutką 
Pelagję ze łzą politowania i współczucia, 
Jednocześnie oburzenie jest powszechne 
przeciwko nieludzkim rodzicom. Mała Pe- 
lagja ma lat 13, lecz wygląda zaledwie na 9, 
tak jest drobną i wynędzniałą, Z jej prze- 
smutnych oczu wydziera się od czasu do 
czasu, jakby przemocą, nieśmiały uśmiech, 
który jakby chciał powiedzieć, że pomimo 
takiej nędzy i takiej niedoli, dziecko jeszcze 
nie chce umrzeć, 

Początkowo Pelagja nie ośmielała się od- 
powiadać na pytania, jakie jej zadawano, 
Dopiero po kilku dniach pobytu w szpitalu, 
dzięki troskliwej opiece, nabrała sił, a prze- 
dewszystkiem zaufania do swego otoczenia, 

W ubiegłym tygodniu udał się do szpitala 
p. Dretaux, sędzia śledczy, i przesłuchał ma- 
ią pelaśję za pośrednictwem tłumacza pol- 
skiego. 

Ogólny stan dziecka jest rozpaczliwy. 
Pomimo wszystkiego mogło ono dostarczyć 
ważnych informacyj, jakkolwiek stara się 
ono nieobciążać swym zeznaniem ojca i ma- 
cochy, 

Od czasu, kiedy ojciec powtórnie się o~ 
żenił z Agnieszką Marciniak, nastały dla 
Pelagii ciężkie chwile. Również srogi los 
dotknął jej braciszka Czesława, którego cier 
pienia skróciła śmierć przed kilku laty. 

Dziecko zeznało, że co wieczór rozbie- 
rano je i kładziono na zwyczajną deskę na 
strychu, bez żadnej pościeli, latem czy zimą. 
Nieco słomy, kawałek chleba i trochę wody. 
Nie przypomina sobie, żeby kiedykolwiek 
jadła mięso, lub jarzynę. Rano kazano jej 
schodzić na dół i osadzano ją w ciemnej iz- 
bie, którą zamykano na klucz. 

Ojciec bił ją kijem, matka pogrzebaczem, 
czasami nagrzanym w piecu. Podczas gdy ro 
dzice znęcali się, śmiertelne suchoty doko- 
nywały dalszego zniszczenia, 

Śmierć powolna, śmierć tragiczna, ze 
współudziałem wyrodnych rodziców. 

Sędziego śledczego błaga rozpaczliwie 


„Hasło Łódzkie” z dnia 17 maja 1928 r. 


MARTYLOGJA DZIECKA 


Znęcanie się nieludzkich rodziców nad bezbronnem stworzeniem. 


Pelagja, żeby nie odesłano ją z powrotem do 
domu katów. 

Sędzia śledczy polecił doktorowi Quen- 
nee dokładnie zbadać stan zdrowia tej nałej 
męczennicy i złożyć mu raport, 


czynić dochodzenia o przyczynie śmierci 
Czesława. 

Obecnie gdy Pawliccy są w więzieniu, są- 
siedzi udzielą prawdopodobnie wiarogod- 
nych informacyj o postępowaniu wyrodnych 


Jednocześnie nakazał sędzia śledczy po- | rodziców. 


Kącik dla pań 


Najlepsze sposoby pielęgnowania cery 


„Ładna kobieta, to kobieta o ładnej ce- 
rze', Powiedzenie to w pierwszej chwili mo- 
że się wydać paradoksem, a jednak, jeżeli w 
myśli przejdziemy szereg znajowych 
to przekonamy się, że najełfektowniejsze są 
rzeczywiście nie te, które mają najregular- 
niejsze rysy, ałe te właściwie, które odzna- 


czają się ładną karnacją twarzy. 


Kolor skóry, a więc większa jej śniadość 
lub białość, to rzecz przyrodzona, ale t%sunąć 
plamy, pryszcze, chropowatość szóry i nadać 
jej jednolitą miękkość i czystość, to można o 
siągnąć odpowiedniem jej pielęgnowaniem. 
Zdrowie jest najpierwszym warunkiem pię- 
kności. 

Kto chce mieć ładną cerę, musi koniecz- 
nie baczną zwracać uwagę na prawidłowe 
działanie żołądka i kiszek, a więc na proces 
trawienia w swoim organiźmie, 

Osoby o leniwie działającym żołądku i 
kiszkach miewają często krosty i pryszcze na 
twarzy, oraz skłonne są do uderzeń krwi do 
głowy, co wywołuje nadmierne, dochodzące 
do silności zaczerwienienia twarzy i na ładny 
wygląd wpływa wprost fatalnie. Takie oso- 
by, nie powinny nigdy pić alkoholu, ani uży- 
wać musztardy, ostrych sosów, pieprzu, kon- 
serw w occie, ryb wędzonych, osrych serów, 
mocnej herbaty lub kawy, bo wszystkie te 
rzeczy bądź wywołują ostrość krwi bądź przy 
spieszają bicie serca i sprowadzają właśnie 
uderzenia do głowy. Zaleca się natomiast u- 
żywanie mleka, szczególniej kwaśnego, ja- 
rzyn, sałaty zielonej z cytryną i wszelkich o- 
woców surowych lub w kommpotąch, jako rze- 
czy łatwo strawnych i łagodnych. 

Bardzo dobrze reguluje żołądek zjedze- 
nie wieczorem surowego jabłka, kilku orze- 
chów lub też śliwek suszonych. Śliwki należy 
obmyć zimną wodą, włożyć do szklanki i na- 
lać na nie wrzątku, tak pozostawić przez 
dzień cały, wieczorem zjeść ich 8—12 i wy- 
pić wodę, w której miękły, — Można też wy- 
pić codziennie naczczo i przed spaniem fili- 
żankę odwaru ziółek, lekko przeczyszczają- 
cych. 
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Opracował 
Roman Zrębowicz 


Romans z mórz południowych 


Młoda para wstąpiła w progi domostwa. 
Sadie zaś, zatrzymawszy się lękliwie na chwi 
lẹ, usunęło się cokolwiek na stronę; gdy je- 
dnak Mr. Osborne rzucił na nią spojrzenie i 
ujrzał jej kochaną, drżącą i zatroskaną twa- 
rzyczkę, wówczas Sadie, jak dawniej podbie- 
gła doń i przytuliła swoją główkę do jego 
serca. 

— Mój drogi, kochany ojcze! 

— Moje najmilsze dziecię! — rzekł stary 
misjonarz, całując czoło pięknego dziewczę- 
cia — cóżeście tu za psoty wyprawiali w cza- 
sie mojej nieobecności? 

W słowach tych brzmiał ton serdecznej 
delikatności, wszelkiego pozbawiony wyrzu* 
tu, do tego stopnia, że Sadie jeszcze mocniej 
jęła tulić się do jego piersi, wyciągając ró- 
wnocześnie rękę w stronę Renćgo, by zbliżył 
się do jej opiekuna. 

Stary misjonarz, który na pierwszy rzut 
oka zrozumiał, że nie ma przed sobą zwyczaj- 
nego marynarza, pozdrowił młodego Francu- 
re tymczasem brat Ezra przysunął z wielką 
usłużnością, 

René, pomimo swego uprzedzenia do mi- 
sjonarzy, już na pierwszy rzut oka powziął 
głęboką sympatję do Mr. Osborna i opowie- 
dział mu jaknajszczerzej całe swe życie. Na- 
stępnie pokazał mu swoje dokumenty. (Mr. 
Osborne nietylko rozumiał język francuski, 
ale władał nim doskonale). W końcu Renć 
oświadczył, że jest ieśo stanowczą wolą o- 


siąść stale na tej wyspie, i prosił go, aby 
mu dał Sadie, którą ponad życie kocha, za 
żonę. Zamierza wraz z nią stworzyć tu sobie 
dom, a Mr. Osborne pozyska w nim dobre- 
go syna i sąsiada. 

Misjonarzowi podobała się szczerość mło 
dego Francuza. Patrzył na Renćgo z zadu- 
mą i powagą i, im dłużej wpatrywał się w 
pełnego świeżych sił młodzieńca, tem cięż- 
szy smutek odczuwał w sercu, Nie chcąc 
jednak zdradzić się z tem przed ukochaną 
pupilką, poprosił dziewczynę, by na krótki 
czas oddaliła się z domu — chce się bowiem 
z Reném w ważnej sprawie porozumieć. 


Gdy za Malajką zamknęły się lekkie 
drzwi bambusowe, Mr. Osborne milczał 
przez dłuższy czas, jak$dyby nie mógł zna- 
leźć odpowiednich słów dla wyrażenia tego, 
co chciał powiedzieć, 


— Młody przyjacielu — przemówił wre- 
szcie — okazał się pan wobec mnie szczerym 
i otwartym, chcę panu za to odpłacić tem 
samem, dlatego niech mi pan za złe nie 
weźmie, co panu powiem, Bóg wie o tem, 
że chodzi o szczęście zarówno Prudencji i 
pana. Jak widzę z pańskich dokumentów, 
pochodzi pan z dobrej rodziny, wychował 
się pan w wyższych sferach europejskich, 
przystosował się pan do tamtejszych zwycza 
jów i poglądów. Następnie bezpośrednio po 
uniknięciu wielkiego  niebezpieczeństwa, 
wśród wysoce romantycznych okoliczności, 
spotkał pan młodą, uroczą dzieweczkę, któ- 


kobiet, | przez przewodników, 


W Szwajcarji obok lekarzy, udzielają po- 
rad tak zwani herborzyści, t. j. praktycy, le- 
czący ziołami, często zbieranemi dla nich 
towarzyszących tury- 
stom w ich wycieczkach na wysokie szczyty 
alpejskie. Jeden z takich herborystów zesta- 
wił mi receptę na zioła, które wszędzie kupić 
można, Brzmi ona jak następuje: zmieszać 
dobrze: 

30 gr. 
25 śr. 


kwiatów rumianku, 
liści senesowych, 
20 gr. liści mięty pieprzowej 
10 gr. nasion kopru. 

Na filiżankę wody wziąć czubatą łyżecz- 
kę ziółek, nalać wrzątkiem, dać naciągnąć 
przez kilka godzin i wypić wieczorem ciepłe 
lub zimne, jak kto woli. Jeżeli stosowane raz 
dziennie nie wywołują pożądanego skutku, 
można wypić naczczo taką samą ilość napa- 
rzoną z wieczora, 

Dobrze także wpływa na cerę woda z cy- 
tryną. Na szklankę wody gorącej lub zimnej 
bierzemy sok z całej cytryny i małą ilość cu 
kru, jeżeli ktoś bez cukru wypić jej nie mo- 


Limoniady tej możemy wypić parę szkla- 
nek dziennie, zamiast innego napoju. Cytry- 
na rozpuszcza sole które często nie wydziela 
ne dostatecznie z organizmu, powodują zło- 
gi ariretyczne, a co za tem idzie — szpecą ce 
rę pryszczami i czerwonemi plamami, 

Wszystkie podane dzisiaj przeze mnie 
Ś i, mają na celu działanie na cerę pośre 
dnio. Do takich dodać można jeszcze częste 
przebywanie na świeżem powietrzu i spanie 

otwartem oknie. 

. W naszym klimacie otwierać okna można 
w noce pogodne, przy temperaturze nie niż- 
szej niż 0 stopni, uważać tylko należy, ażeby 
ciepło być przykrytym i ażeby prąd powie- 
trza nie szedł wprost na osobę śpiącą, co przy 


pomocy parawana, łatwo nawet w małym po 
koju da się uskutecznić, 

Bezpośrednio podziałać na wygląd twa- 
rzy możemy zapomocą mycia, masażu i t. p, 
co będzie przedmiotem następnej mojej po- 
gawędki. 


rej nadobne rysy i wiotka sylwetka obudzi- 
ły w panu wpierw namiętność, a której nie- 
winność i urok, jak się pan sam przekonał, 
zawładnęły sercem pana. Cała scenerja i 
otoczenie, nawet różnica ras i pochodzenia 
przyczyhiły się w niemałej mierze do pod- 
niesienia jej czaru w pańskiem rałodem ser- 
cu. Teraz jest pan głęboko przekonany, że 
w tej dzieweczne i na tej wyspie znalazłeś 
wreszcie cel swego życia, żeś osiągnął cel 
wszystkich swoich dążeń i tęsknot, — Ale 
jeżeli się pan myli? Wielu, bardzo wielu 
Europejczyków, szczególnie w osłatnich cza 
sach, wychowało się w tych okolicach. Ci, 
którzy tu na stałe osiedli, byli to starzy lu- 
dzie i z tej racji sprowadzili ze sobą rodzi- 
ny. Wszyscy oni przybyli tu, celem robienia 
interesów i zdobycia majątku — a gdy im się 
to udało, gdy dzieci już były dorosłe, wra- 
cali do Europy. Niech pan przytem zważy, 
że pierwsze ziarna pańskiego serca nie kieł- 
kowały wśród palm i bananów. Na Tihiti 
kilku pańskich rodaków poślubiło miejscowe 
dziewczęta; na razie są one piękne i młode, 
ich mężowie mogą je zawieźć do Europy i 
być z nich dumni, choćby ze względu na 
przedziwną próżność Europejczyków. Ale 
gdy się posłarzeją — ciała kobiece kwitną i 
przekwitają w naszym tropikalnym klimacie 
tak szybko, jak nasza bujna flora — wszyst- 
ko się kończy. Nie może pan wziąć ze sobą 
do Europy starej tubylki i następnie wpro- 
wadzić jej do swojej stery. I na to się pan 
także zgodzić nie może (o czem pan dobrze 
wie), by za pańskiemi plecami jego małżon- 
ka stała się pośmiewiskiem dla tłumu, od 
którego nie możemy żądać delikatności u- 
czuć i subtelności. 

Stary misjonarz umilkł i wielka łza za- 
lśniła w jego óku; badawczo i z całą powagą 
patrzył na młodego człowieka i z dawało się, 
że zamierza najistotniej wysondować t:czu- 
cia- zanim się one na ustach przybysza poja- 
wią. Ale Renć, chociaż wzruszony, wytrzy- 


Nr. 136 


Nie żeń się w maju 


Istnieje zakorzeniony przesąd, że maj jest 
miesiącem feralnym dla małżeństw i dlałego 
ilość ślubów, zawieranych w tym najpiękniej 
szym miesiącu wiosny, jest poprostu znikoma 
a sam ślub majowy staje się wypadkiem wy- 
jątkowym, świadczącym o wielkiej odwadze 
lub lekceważeniu wszelkiej tradycji. Gdyby 
jednak zapytać kogoś z zainteresowa- 
nych, na czem właściwie opiera się ta fatalna 
opinja „czarownego miesiąca maja", wątpię 
czy łatwo znalazłby się ktoś, umiejący na to 
jasno odpowiedzieć, 

Ponieważ przypadek naprowadził mnie 
właśnie na rozwiązanie tej intrygującej za- 
gadki, przeto dzielę się tą wiadomością z mi- 
łemi czytelniczkami, 

Źródła tradycji i zwyczajów, uważanych 
za swojskie, są niekiedy bardzo odległe i sta- 
nowią wspólny skarb doświadczeń i przesą- 
dów ludzkości, 

W tym wypadku wypada nam sięgnąć aż 
do mitologji klasycznej, Mianowicie wierze- 
nia rzymian i greków uważały kwiecień za 
miesiąc, poświęcony bogini miłości, Venerze, 
zaś czerwiec, bogini małżeństwa, Junonie. 
Dlatego śluby, zawarte w czerwcu, zwłasz- 
cza w dniach, kiedy przypada pełnia księży- 
ca, uważane były jako zawarte pod najszczę 
śliwszemi wróżbami. Miesiąc maj natomiast, 
pozostający pod wpływem Maji, czyli złudze 
nia, jest niejako bezpańskim i dlatego przy- 
nosi małżonkom same zawody. 

Drugą przyczyną, dla której uważano ten 
miesiąc za nieszczęśliwy dla związków ślu- 
bnych, jest fakt, że w całej starożytności kla 
sycznej, zarówno jak w pogańskiej słowiań- 
szczyźnie — o czem przekonują najnowsze 
badania — istniał zwyczaj obchodzenia świąt 
ku czci zmarłych, odpowiadających naszym 
zaduszkom — nietylko w jesieni, lecz i na 
wiosnę — a mianowicie w pierwszej połowie 
maja. 

Stąd miesiąc zaczęty pod tak smutnemi 
nastrojami nie wydawał się odpowiedni do 
łączenia go z obchodami weselnemi. Małżeń- 
stwu, zawartemu w cieniu, rzuconym na du- 
sze przez wiosenne zaduszki, nie towarzyszy- 
ły szczęśliwe prognostyki. 

Tak to tradycja, zrodzona z dawno u- 
marłych kultów, przetrwała podświadomie aż 
do dmi naszych, jak tyle innych przeżytków 
dawnych zwyczajów, których źródła i racja 
powstania, dawno zatarły się w pamięci ludz 


iej. 

Przesąd, przywiązany do najpiękniejszej 
pory roku, maja, miesiąca słowików i róż, jest 
tembardziej przesadny, że od czasów chrze- 
ścijaństwa miesiąc ten poświęcony został Kró 
lowej kraju, dziewiczej Bogarodzicy, Marji, 
a więc tem samem wszelki zły urok został za 
żegnany — i młode oblubienice winny z tem 
większą ufnością składać swe szczęsne śluby 
u stóp majowych ołtarzy. 

Śmiałek. 


mał to spojrzenie i, zdecydowany, 
mocnym głosem: 

— Drogi panie, słowa jego umieją trafić 
niechybnie do serca i duszy człowieka. Ale 
cóż? Wszyscy najbliżsi mi wymarli, jestem 
sam na świecie, nie mam sióstr, ani braci, 
wszystko, coby się z mojem sercem mogło 
związać, jest dla mnie bezpowrotnie straco- 
ne; pchnie mnie pan znowu w ten świat bez- 
litośnie, to utonę niechybnie. Również i Sa- 
die kocha mnie ponad swe siły, Jej serce 
nie jest zdolne do zerwania — czyż odważy 
się pan także i z jej duszy wyrwać to pier- 
wsze uczucie? Zdaje się, że ją pan zanadto 
kocha, podczas gdy ja mogę dla pana być 
obojętny, Ale i ja mogę się również my- 
lić — wybuchnął René — może się mylę co 
do uczuć Sadie, może jej uczucie jest zdolne 
do rezygnacji? Czcigodny panie, niech pan 
sam z nią pomówi, niech ją pan sam wybada, 
jeśli uzna pan nasz związek za niebezpiecz- 
ny, jeśli Sadie bez większego bólu może się 
mnie wyrzec, wówczas — na Boga — nie 
chcę wszczynać niepokoju na tej szczęśliwej 
wyspie, nie chcę siać łez i smutków — wtedy 
pan zrozumie, że i ja jastem zdolny do naj» 
wyższych poświęceń, chociażby mi miało pę- 
knąć z bólu serce. Żadne słowo rozpaczy, 
żadna skarga nie wyjdzie z moich ust, pier- 
wszą lepsza łódź oderwie mnie od jej słod- 
kiego sąsiedztwa, 

Przy tych słowach Renć 
czapkę i szybkim, 
ścił pokój. 


odparł 


pochwycił za 
nerwowym krokiem opu- 


Na wezwanie starego misjonarza Sadie 
weszła do komnaty, cała drżąca, ze spuszczo 
nemi powiekami. .Nie spojrzawszy ani razu, 
wyczuła natychmiast, że niema René'go w po 
koju, Serce jej zamarło w piersiach. Opie- 
kun jej widocznie zdołał go odprawić, a pię- 
kny sen jej szczęścia zapada w mrok, w łzach 
się rozpływa, 


„ (D. c. n) 


Nr. £36 


„Hasło Łódzkie” z dnia 17 maja 1928 r. 


Do wszystkich palaczy! 


W. P. 


Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić, że 
prowadzę Sklep Tytuniowy Detaliczny przy 
Hurtowni Tytuniowej Tow. Handlowo-Prze” 
mysłowego „Granit', spółka z o. o., miesz- 
czący się w Łodzi, przy ulicy Zielonej Nr. 11 
(róg Zachodniej). 

Sklep zaopatrzony jest we wszelkie ga- 
tunki tytuniu, cygar i papierosów, począwszy 
od najtańszych do najdroższych, tak wyrobu 
krajowego jak i specjalnych. Równocześnie 
rozszerzony został dział utensylij tytunio= 
wych, t. j. wszelkiego rodzaju gilz (tutek), 
bibułek, cygarniczek, fajek, zapalniczek itp. 

Oprócz obficie zaopatrzonego działu ty- 
funiowego, prowadzona jest również sprze- 
daż blankietów wekslowych, znaczków stem- 
oe i pocztowych w każdej ilości i w 
ażdym gatunku, po cenach nominalnych, 
oraz wszelkiego rodzaju druków pocztowych, 
sądowych i t. p. 

Wkońcu nadmienia się, że sklep zaopa- 
trzony został we wszelkiego rodzaju papier 
listowy, kartki widokowe oraz materjały 
piśmienne. 

Z uwagi na to, że towar w sklepie prowa- 
dzonym przezemnie będzie tylko pierwszo” 
rzędnej jakości i możliwie po najprzystęp- 
niejszych cenach, mam nadzieję, że W. P. 
przy zakupach powyższych towarów nie 
omieszkają odwiedzać wyżej wspomnianego 
sklepu, polecając go równocześnie znajo- 
mym. 


Z poważaniem 


STANISŁAWA JELENIOWSKA. 


Dziś I dni 
następnych 


Trej 


Sała wentylowana. 
Następny program od środy WIEL 


IZEY 


PUSTA 7 


chodzący 


(Na dęgodnych warunkach) 
E 


Czytelników naszych prosimy i 
uwzgłędniać przy zakupach wyłącznie d 
firmy ogłaszające się w naszem piśmie. 


ANDROWSKA 37 TEL49-48 Å 


Najlepszy artysta świata! Człowiek o stu twarzach! 


smy Lon Chaney 


w przepięknym dramacie salonowo-sensacyjnym p. t 


Niesamowita Trójka 


Nadprogram: Wesoła amerykańska komedja w 2 akt. 


Początek seansów w dni powsz. o godz, 5 pp., w sobotę i święta o godz. 
pp. W soboty i święta od godz. 1—1.30 pp. oraz w poniedziałki od 
godz. 5-ej pp. dla dorosłych 60 gr, dla dzieci 30 gr. wszystkie miejsca. 


Orkiestra 10 osób. 
KA PARADA (Parada śmierci) 


NOWOOTWORZONY ZAKŁAD GALWANIZACYJNY 


„GALWARNIKEL” 


przyjmuje wszelkie roboty, jako to: 
Niklowanie, srebrzenie i złocenie 


Drykowanie wszelkich metali | 
Wykonywanie ramek do LUSTER I TAC. | 


Ceny umiarkowane. Wykonanie solidne i punktualne. 


|Nlklowanie rur wielkości do 4 metrów. | 


Swit dziem i moe 


w kronice policji i pogotowia 


Śmiertelny skok z 3-go piętra. 


Zamach samobójczy Kobiety. 


Najechana 


przez cyklistę. Zamach samobójczy w przystępie furji, 


Edmund Zawierucha, lat 20, zamieszkały 
przy ulicy Łąkowej 20, w celu samobójczym, 
wyskoczył z okna II-go piętra, ulegając ogól 
nemu potłuczeniu. Zawezwany lekarz pogo- 
towia po udzieleniu mu doraźnej pomocy, 
pozostawił go na miejscu w stanie zadawal- 
niującym, Przyczyną samobójstwa — roz- 
strój nerwowy. 


* * * 


Jezierska Marjanna, zam. prży ulicy Ko- 
pernika 33, lat 32, usiłowała otruć się jody- 
ną. Lekarz pogotowia przewiózł denatkę do 
Zbiorni Mieiskiej. 

Mode: 

Stasińska Jadwiga, lat 10, zamieszkała 
przy ulicy Nowaka 14, będąc na ulicy Alek- 
sandrowskiej obok Nr, 34, została najechana 
przez nieznanego mężczyznę rowerem, odno” 
sząc ciężkie uszkodzenie ciała Lekarz pogo- 
towia odwiózł Stasińską do szpitala Anny 
Marji. 


następnych 


Uwaga: 


a 


Firma 


Uwaga 


Chcesz mieć dobrze 
zegarek, 
piękny pierścionek, branzolet- 
kę, kolczyki lub itp. biżuterję— 


pamiętaj 
że te rzeczy najlepiej dostać 
można tylko w firmie 


Jan Ghmiel 


Piotrkowska 100. Tel. 25-35. 


Szwejsowanie 


połamanych, wytartych części 

gospodarczych oraz maszyn fabrycznych, 

samochodowych i rolniczych, na pocze- 
kaniu po cenach niskich 


Ib. TALBA, 


Telefon 50-42, 351 


Wyrób aparatów i palników do 
spajania oraz reperacja takowych, 


nagrodzona dyplomem uznania 
na wystawie w Łodzi 


J. KOWALCZYK, Łodź 


ul. Cegia.niana 25, tel. 59-22 
WŁASNY WYRÓB OBUWIA 


Za wykwintne wykonanie nagrodzony zo- 
stał złotym medalem na wystawie Mię. 
dzynarodewo - Przemysłowo Handlowej 

w Rzymie w 1926 roku. 


MESLE 


pojedyńcze i komplety NA raty 
Odświeżanie i zamianę mebli 
187 poleca 
STOLARNIA, ul. Lubelska 6 
przy Napiór 


kowskiego. 


Z dniem 15-go maja 
został otwarty ogród 


OKOGIM 


przy ul. Zachodniej 2/6, róg Ogrodowej 
pad zarządem p, M. Pańszczyka. 


Codziennie koncert orkiestry.—Bufet 
i kuchnię obficie zaopatrzono 


na usługi Szan. Gości. 


Szkło okienne 


ornamentowe, surowe, kryształowe belgijskie i czeskie 
Szklenie okien wystawowych do największych roz- 
miarów oraz budowli. 
JAN CANDRYK 
Piotrkowska 255 i Główna 11. Tel. 59-03, 


W domu przy ulicy Konstantynowskiej 
Nr. 16 zamieszkuje przy rodzinie umysłowo 
chora, niejaka Chana Król. W dmiu wczo- 
rajszym dostała ona ataku furji i zaczęła de- 
molować mieszkanie, Gdy domownicy rzu- 
cili się ku niej, usiłując ją obezwładnić, 
chwyciła butelkę spirytusu denałuroweśo i 
wychyliła jej zawartość, Do wijącej się w 
bólach zawezwano pogotowie Kasy Chorych, 
którego lekarz po przepłukaniu  desperatce 
żołądka pozostawił ją na miejscu. 

EJ EJ $ 

Walenty Prajss, zam. w Zduńskiej-Woli, 
przy ulicy Sieradzkiej 40, przywłaszczył so- 
bie spody i cholewki, wartości 360 złotych, 
powierzone mu jako czeladnikowi szewckie- 
mu do wykonania obuwia na szkodę niejakie- 
go Piotrowskiego lcka, zam. w Łodzi przy 
ulicy Zgierskiej 21. 

Identyczne zameldowanie przeciwko Praj 
ssowi złożył Błażejczyk Czesław, zam. przy 
ulicy Drewnowskiej 33, oskarżając go o przy- 
właszczenie towaru na sumę 240 złotych. 


maszyn 


Główna 36. 


370 


201 audycje radjofoniczne. 


Okazja! 


można dostać 


DARMO 


Nieprzepłacaj ł 


A. Kasprowicz 


Abramowskiego 7 
(dawniej 
Gubernatorska) 


h sklep front. z 
WY mememe A 22 


Resory Samochodowe 


i powozowe 


wyrabia z pierwszorzędnej stali 
zakład ślusarsko-mechaniczny 


B-ci Kendrzeńskich 
Łódź, ul. Kilińskiego 94 


Miejski kinematograń Oświatowy 
WODNY RYNEK (róg Rokicińskiej) 


Dojazd tramwajami Xe 16 1 10. Tel. 18-26 


Od wtorku, dn. 15-go do poniedziałku, | 1928 
dn. 21-go maja 1928 r. włącznie 


Dla dorosłych początek seansów 
o godz. 18, 20 i 22. program Ne 17 


z PZUKUT PERONU: 
Car PO eta kwi re 
Dla młodzieży pocz. seansów o g. 14 i 16 


Krysia beśnicz znka 


„—— | Ceny miejsc dla młodz.: 1-25, 1-20, III-10 gr. ~ 
Ceny miejsc dla dorost.: I-70, l-60, I-30 gr. 
W poczekalniach kina codz. do godz. 22 


Przy ul. Ośrodowej Nr. 26 


w podwórzu Íl piętro 


ju A. Przybycina 
Obrazy, lustra, iandszafty 


za wkładem 6 i 10 zł. 
po 2 złote i po 5 złot. tygodniowo. 


Str. 7 


Że Zw. Zaw. „Paca Polska" 


Prezydjum Zw. Zaw. „Praca Polska“ w 

odzi, ul. Główna nr. 48, tel. 65-05, podaje 

do wiadomości swych członków, że odbędą 
się następujące zebrania: 

I) w sobotę, dnia 19 b. m. o godz. 7 wiecz. 
Sekcja Tkaczy; 

II) w sobtę, dnia 19 b. m. o godz. 7.30 wie 
czorem — Sekcja Przędzalników i Czyścia- 
rzy; 

III) w niedzielę, dnia 20 b, m. o godz, 10 
rano — Sekcja Majstrów; 

IV) w sobotę, dnia 19 b. m. o godz. 7.30 
wiecz. — posiedzenie Zarządu. 

Ze względu na bardzo ważne tematy, któ 
re mają być poruszane na tych zebraniach, 
a w szczególności w związku z akcją pod- 
wyżkową — udział członków, należących do 
poszczególnych sekcji — obowiązkowy. 

* 


a * 
Zarząd Zw. Zawod. „Praca Polska" w Ło 
dzi, ul. Główna nr. 48, tel. 65-05, zawiada- 
mia swych członków i sympatyków, że w 
dziale pośrednictwa pracy wolne są miejsca: 
1/10 tkaczy i 1 majstra na wyroby tryko- 
towe; 
2/50 tkaczy na różne krosna: 
jedwabne, wełniane i bawełniane; 
3/1 stolarza modelarza; N 
4/5 snowaczy na różne maszyny. 
Zgłoszenia w Sekretarjacie Związku, ul. 
Główna nr. 48, przez cały dzień, Zaintereso- 
wani winni zgłaszać się z odnośnemi świa- 
dectwami poprzedniej pracy. 


kortowe, 


TANIO i SOLIDNIE 


j W dużym wyborze przedmioty 
wchodzące w zakres zegarmi- 
strzowsko-jubilerski 
poleca 


JÓZEF BŁASZCZYK 
Łódź, ul. Piotrkowska Ne 200, 
Zegarki światowych marek, Platery 


Norblina, Frageta i inne. Obrączki i 
pierścionki złote od 12 zł, 


Do akt Ne 
Ne 659 1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi A. Łagodziń- 
ski, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Kiliń- 
skiego 55, na zasa- 
dzie art. 1030 U. P.C. 
ogłasza, że w dniu 
24 maja 1928 roku, 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Narutowicza Ne 42, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości należą- 
cych do Izraela 
Szwarcmana | skła- 
dających się z futer 


500 


Do akt. 
1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, A, Łagodziń- 
ski, zamieszk. w Ło- 
dzi przy ul. Kilińskie- 
go Ne 55, na zdsa- 
dzie art. 1030 Ust. 
Post. Cyw. ogłasza, 
że w dnlu 30 maja 
1928 r. od godz. 10-ej 
rano w Łodzi, przy 
ulicy Kilińskiego 77 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do Nusana Jo- 
ela Mandla składa- 
jących się z mebli ocenionych na su- 
ocenionych na sumę f mę 3080 złnależnych 
90 zł, Skorbowi Państwa 


Łódź, dn. 14 maja Łódź, dn. 16 maja 
r. 1928 r. 


KOMORNIK KOMORNIK 
A. Łagodziński, A. Łagodziński. 


Z wiasnej wytwórn! 
Parasole 


Laski 
Krawaty 
Getry it. p. 
Galanterja 
Najkotzystniej kupić u 


Edmunda Katńyńskiego 


Łódź, ul. Nawrot 20, tel, 35-74, 


Wszelka reperacja i odnawianie lasek. 


Stelmacha | 


dobrego specjalistę na roboty karo 
serji samochodowych, autobusów i 
landolek od zaraz przyjmę 
Wiadomość w firmie 


W. Łuczak, Sienkiewicza 49. 


PP 0 3 i © 9 0) 


DARMO 


| Qiraży e busta o bmm Kwiaty sztuczne 


są istotną ozdobą mieszkania 


Tylko po 2 zł. tygodniowo 


i abażury 


wykonuje z własnego i powierzo= 


Nie kupuj nigdzie, póki nie od.|Nego materjału solidnie i bardzo 
wiedzisz mego zakładu 


tanio bo na czwartem piętrzel 


Irena Szmidt 
Nawrot 13, prawa oficyna, IV. piętro. 


IRAOÓRFRIRWÓWYWPRNORJHW 


„Hasło Lódzkie" z dnia 17 maja 1928 r. 


L o Ri H HAN EY” gie Ee i wwo 


202 Najznakomitszy 
tragik świata 


TAA W państwie zielonego smoka 


Kilińs kiego 178. 


Początek seansów o godz.3 ej pp. 


ERIEK 


Z prawami gimnazjów państwowych 


i Gimnazjum Żeńskie 
Tow. „Kultura“ 


ul. Piotrkowska 85 


Zapisy /uczenic przyjmuje sekretarjat codzien- 
nie od 10-ej rano do 1-ej popoł. i od 5-ej 
do 7-ej wiecz. 


Czesne 25 zł. miesięcznie. 


Urzędnicy państwowi, kolejarze i t. p. zwolnieni 
od opłat. 


Egzaminy przedwakacyjne od 21 czerwca r. b. 
-TS EE 


Droga do samodzielności 


i bogactwa 


Dla fachowca posiadającego Zł 4,000 
jest do objęcia od zaraz w Łodzi. 
Restauracja z kuchnią Kompietnie 
urządzona i 2 pokoje z przedpokojem. 


Polski Bank Przemysłowy Sp. Akc. 
we Lwowie 
ODDZIAŁ w ŁODZI 
Piotrkowska 29. 


Przyjmuje wkłady i lokaty w złotych i obcych walutach, oraz załatwia 
wszelkie tranzakcje wchodzące w zakres bankowości na najkorzystniej- 
szych warunkach. Wynajmuje schowki depozytowe. 


IERS, W R TTET TE BE si 11 


Obwieszczenie. 


Magistrat m. Łodzi podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że wymiary podatku od lokali na rok 1928, 
podatku państwowego od nieruchomości na rok 1928, 
i dodatku komunalnego do tegoż podatku 
zostały ukończone i nakazy płatnicze rozesłane. s 
Wobec powyższego wzywa się płatników wyżej wymienionych po- 
patków, którzy nakazów płatniczych nie otrzymali, by w prekluzyjnym 
terminie do dnia 17 b.m. zgłosili się do biura Wydziału Podatkowego 
(Pl. Wolności Ne 2, pokój Ne 24) po odbiór tychże; w przeciwnym razie 
nie odebrane nakazy płatnicze będą uważane za doręczone. 
Łódź, dnia 10 maja 1929 r. 
PRZEWODNICZĄCY WYDZIAŁU PREZYDENT 


Do akt, 
1923 r. 


Ne 736 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Leon Wą- 
sowski, zamieszka- 
ływ Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 10, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o- 
głasza, że w dniu 
5 czerwca 1928 roku, 
od godz. 10-ej rano 
w Łodzi, przy ulicy 
Południowej Ne 9, 


PODATKOWEGO (—) B. Ziemięcki. pareaz s aty Adres lub oferty składać pod „Zaraz“, do redakcji 
s — ż przez licytac PEPR : ; 
(—) L. Kuk, 411 SROKA, AWA 354 niniejszego pisma. 


cych do Jankia Hel- 
mera i składających 
go] i się z mebli, bawełny 
nici i pończoch, o 
szacowanych na su- 
mę zł. 1314. 

Łódź, dn. 15 maja 
1928 r. 


KOMORNIK 
L. Wąsowski. 


Do akt Ne 810 
1928 r. 


Ogłoszenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi Leon Wą- 
sowski,  zamiesz- 
kały w Łodzi, przy 
ul. Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw, o- 
głasza, że w dniu 
30 maja 1928 roku 
od godziny 10-ej ra- 
no w Łodzi, przy ul. 
Narutowicza Ne 20, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do restauracji 
Teatralnej właś. St. 
Engler i składają- 
cych się z 55 stoli- 
ków drewnianych re- 
stauracyjnych i 350 
NA | krzeseł wiedenskich 
BM | oszacowanych na su 
mę zł. 2190. 

Łódź, dn. 15 maja 
1928 r. 


KOMORNIK 
L. Wąsowski. 


MAGAZYN WYKWINTNEGO OBUWIA 


J. JAKUBIEC 


Konstantynowska 26 
poleca 
na sezon letni 
ostatnte nowości 
w największym wyborze. 
Uwaga: Specjalny dział 
obuwia płóciennego. 


Ceny umiarkowane. 


H. KonarzewSki 


Mistrz sztuki fotograficznej z Warszawy 


Łódź, Piotrkowska 97, róg Św. Andrzeja otworzywszy 
zakład fotograficzny i portretowy, urządzam miesiąc rekla- 
mowy ustanawiając na ten czas specjalnie niskie ceny, 
dając robotę solidną i na ściśle oznaczony termin 


Z poważaniem 


H. Konarzewski 


97 Piotrkowska 97, róg św. Andrzeja. 


a NARA CNA 4 Wy ya Ki "6 
"11 t TE Pak eX 4. is n 


Krycie dachów 
Konserwacja dachów 
Roboty blacharskie 
Roboty asfaltowe 


A S AAU AA 
a ASAA LIFAN = 


2s 


Własny wyrób. 


Nadeszły już najnowsze fasony obuwia 
dziecinnego i sezonowego oraz san- 
dałki plecione i kolorowe 


marki „LION” 


do nabycia w firmie 


„BOBO 


NAWROT 7, le 


366 


Kino RESURSA — 


Kilińskiego Nr. 123. 


wa oficyna — parter, 


za] 


4 m w td” 5 
fa ŻA 90? A Ca? 


Od wtorku, dnia 15-go do poniedziałku 
dnia 21-go maja 1928 r. włącznie 


Na raty! Na raty! 


Najlepsze Źródło zakupu 


Wielki wstrząsający dramat morski, najpotężniejsze >a oT akt, Nr. 43 Otomany, Kozatki, Materace, Tapczany 
arcydzieło współczesnej kinematografji p. t. i i oraz Garnitury saionowe 
e, = Ogłoszen są Przyjmuje wszelkie zamówienia nowe, przerabiam 
M dzie OSJO w stare meble 
p Łodzi Leon Wą- ZAKŁAD TAPICERSKI 
8. ; sowski,  zamiesz- 


kały w Łodzi, przy 
ul, Wólczańskiej 10, 


A. L WOJCIECHOWSKI 


ŁÓDŹ, Konstantynowska 20. 
üst: Post. Cyw. o- 


głasza, że w dniu f| === 
1 czerwca 1928 roku 
od godziny 10-ej ra- 
no w Łodzi, przy 
ul. Cegielnianej 57, 
odbędzie się sprze- 
daż przez licytację 
ruchomości, należą- 
cych do Wolfa 
Frenkla i składają- 
cych się z różnych 
mebli oszacowa- 
jlnych na sumę zło- 


W roli głównej bohaterski zę 


John Barrymore 
i Bolores Gostelio 


NASTĘPNY -PROGRAM: 


BY” MACOCHA 7386 


 sidzękę sdb LUSTER 
PODLEWNIA SZKŁA 


J. KUKLIŃSKI 


ŁÓDZ, ul. Zachodnia 22 


poleca po cenach najniższych lustra, 
trema, tualety: jasne, ciemne w orygi- 


tych 1870. nalnych ramach oraz lustra wiszące. 
ZGRZ EEE PAYNE EA R ZEE Łódź, dn. 15'maja Meble pojedyńcze oraz całkowite urzą- 
Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; 1928 r. omni (odniuiacie | po ireiioje 

"w dni świateczne o godz. 3, 5, 7 19. KOMORNIK 1 luster z przyniesieniem do domu. 


L. Wąsowski. 
3 Sprzedaż NA RATY I ZA GOTÓWKĘ. 


m rem zam AAAA 


stwarza niebywałą kreację 
żelaznego bohatera, pełnego 
poświęcenia w chwilach nie- 
5 bezpieczeństwa | w przeży” 
ciach miłosnych 
Interesujące sceny z życia marynarzy angielskich. — Aktualne zdjęcia wojny domowej w Chinach i interwencji zbrojnej 
mocarstw. — Emocjonujące momenty bitwy morskiej. — Egzotyczny erotyzm Dalekiego Wschodu. 


Do akt Me 350 
1928 r. 
Diwieszczenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, I rewiru, pow. 
Łódzkiego Broni- 
sław Dembowski, 
zamieszkały wŁodzi, 
przy ul. Przejazd 86, 
na zasadzie art. 1030 
u P.C. ogłasza, że 
dnia 24 maja 1928 r., 
od godz. 10-ej rano 
odbędzie się sprze- 
daż przez publiczną 
licytację, ruchomoś- 
ci należących do 
lcka Kryzmana skła- 
dających się z 2 ma- 
szyn do wyrobu pu- 
dełek, ocenłonego 
na sumę zł. 420, 

Licytacja będzie 
dokonana w Alek- 
sandrowie, przy ul, 
Łęczyckiej Ne 13. 

Łódź, dnia 15 maja 


KOMORNIK 
B. Dembowski. 
TRES 


1928 r. | 


1. Bette 


Choroby wew- 
nętrzne i dzieci 


Piotrkowska 6 
Tel. 44-95. 


Przyjmuje od godz, 
8—11 | od 4—6. 


A PEJS 8] 
Doktór 


Kiinger 


Choroby wenery- 
czne, skórne i wło- 
sów 
leczenie lampą 
kwarcową 


Andrzeja R 2. 
Tel. 32-28. 


Godziny przyjęć: od 
130 — 2.30 dla Pań 
od 6—8 dla panów, 


W niedziele i święta 
od 10—12. 


Z powodu likwida- 
cji Interesu sprze- 
daję wszystkie war- 
sztaty i narzędzia 
stolarskie.  Wiado- 
mość ul. Podleśnia 
Ne 26 u gospodarza. 


2, budynki 


warsztaty odstąpię; 
ślusarskie niektóre 
narzędzia.  Wiado- 
mość Sienkiewicza 
Ne 25 m. 6, 406 


Mistrz miynarski 


dyplomowany z dłu- 
goletnią praktyką w 
większych młynach, 
znający wszelki prze 
miał i mogący samo- 
dzielnie wykonać 
wszelkie montaże w 
młynach wodnych i 
parowych poszukuje 
posady. Wymagania 
skromne. Przedsta- 
wi chlubne kilkolet- 
nie świadectwa. 
Oferty do Admini- 
stracji „Hasła”* pod 
„majster młynarski* 


Potrzedna 


ekspedjentka do 
składu wędlin, ulica 
Piotrkowska Ne 93, 
Ruszczak. 394 


Nr. 136 


Następny program : 
Niewolnica 


miłości 


z Jadwigą 
Smosarską. 


Do akt Ne 329 
1928 r. 


Obwieszezenie. 


Komornik przy Są- 
dzie Okręgowym w 
Łodzi, I rewiru. pow. 
Łódzkiego Broni- 
sław Dembowski, 
zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Przejazd 86, 
na zasadzie art. 1030 
U. P. C, ogłasza, że 
dnia 24 maja 1928 r. 
od godz. 10-ej rano, 
będzie dokonana pu- 
bliczna licytacja ru- 
chomości, należą- 
cych do Gabryela 
Grajmana, składają: 
cych się z urządze- 
nia sklepowego i 
gramofonu, ocenio- 
nego na sumę 500 
złotych, 

Licytacja będzie 
dokonana w Alek- 
sanerowie, przy ul, 
Kościelnej, 

Łódź, dn. 15 maja 
1928 r. 


KOMORNIK 
B. Dembowski. 


Dr. med. 


STUPEL 


Szkolna 12. 


Choroby włosów, 
skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Naświetłania lampą 
kwarcową i prom. 
Roentgena. 


(okzematy oowstwory 
naśliwe) 


Przyjmuje od 12—3 
i od 6—9 po' poł. 


oszenia drobne 


| Sprzedaż | 


Pianina, 


fortepiany najtaniej 
na raty sprzedaje 
Chodkowski, Sień- 
kiewicza 25. I, p. 406 


Obuwie 


najnowszych faso. 
nów z najlepszych 
skór, swetry, pończa 
chy i skarpetki na 
dogodnych warun- 
kach poleca „Spelt= 
dom“, -Piotrkowska 
Ne 129. 400 


Bleliznę 


damską, męską i pow 
ścielową na raty po 
cenach gotówko* 
wych poleca „Spelt« 
dom*, Piotrkowska 
NE 129. 309 


Pieniądze 


znalezione przy zbie 
gu ul. Andrzeja i Al, 

ościuszki są do a» 
debrania za udowod- 
nieniem. Aleje. Ko- 
ściuszki Nr. 11 u p. 
Lasockiej od 4 — 6, 


Manicure 
i ondulacja | 


Manicure higeniczny 
50 gr., ondulacja 1 zł, 
Robota solidna, 
Ul. Zawiszy 24 róg 
Franciszkańskiej o- 
ficyna II p. 404 
CEEE ey wii 
Zgubione 
dokumenty 


Zgubiono 


tymczasowy dowód 
osobisty wydany w 
Łodzi przez Komi- 
sarjat Rządu, na imię 
Marji Dzięcielskiej, 
zam. przy ul. Sko- 
rupki 1. 367 


CENY PRENUMERATY: 
W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym miesięcznie zł. 2.60 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: 
Przed tekstem s: groszy za wiersz milimetr. I łam. (strona 4 łamy) 


EEEE E LT Z WE WT M RE ZE WYTARTE DA PM ZOZ AE 
Jgłoszenia tirm zamiejscowyca, cnociazoy posiadających filji 
w Łodzi, a centrale gdzieindziej, o 50%%0 drożej od cen miejscowych 
Firmy zagraniczne o 100%0 drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogła 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów iofiar administracje 


Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważane s 


W tekście m 8. 2 1 „ m Ge 
Zamiejscowa 5 e . z „» 3— Nadesłane 30 , x; a A się . > s 
Zagranica = 8 A S „ 5.70 Za tekstem 30 0, » » 1 » ERN: 
Nekrologi 30 E $ 5 Ir » ć i d iad 
Odnoszenie do domu . . KR EŚ MS g » 0.40 || Komunikaty 30 , s 5 o i AWZ: £- nie odpowiada. 
Zwyczajne W FA m A |) e „ lOłamów 


Prenumeratę można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca. 


Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 
Redaktor naczelny: Stanisław Paciorkowski. 


Drobne 5 gr, poszukiwanie pracy 3 gr- za wyraz. 


Najmniejsze 


ogłosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz, 7 wiecz. o 3030 drożej. 
Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 


Wydawca: lowarzystwo Rzeinieslaicze „ńesursa” w Lodzi, 
Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska Nr. 85. 


za bezpłatne, 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja ný 
zwraca. 


Redaktor odpowiedzialny: Michat Walter. 


